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Nieoczekiwane skutki spotkania piłkarskiego

Od 3:1 na boisku
do... międzynarodowego

KONFLIKTU
KONGO (Brazzaville) -  GABON
^  Płonęły domy 
♦  Sq zabici i ranni

PARYŻ (PAP). PREZYDENT KONGA (ZE 
STOLICĄ W BRAZZAVILLE), FULBERT 
YOULOU WYSTOSOWAŁ W NIEDZIELĘ 
DEPESZĘ DO PREZYDENTA FRANCJI DE 
GAULLEA Z PROŚBĄ O INTERWENCJĘ 
W ZWIĄZKU Z GWAŁTOWNYM KON­
FLIKTEM, JAKJ WYBUCHŁ MIĘDZY 
KONGIEM I  GABON EM.

rżeniem i w niektórych 
miejscowościach Gabo­
nu odbyły się demon­
stracje przeciwko Kon- 
gijczykom, licznie za­
mieszkałym w Gabonie. 
W czasie demonstracji 
kilkanaście osób zabito 
i spalono wiele domów. 
Konflikt trwa i coraz 
bardziej się zaognia. 
Wczoraj prezydent You- 
lou zwołał nadzwyczaj­
ne posiedzenie rządu. W 
Kongo ogłoszono żało­
bę narodową.

Wacław Pacek

-  bigamista
i
skazany
na 8 iat
więzienia

OPOLE PAP. W Są­
dzie Wojewódzkim w 
Opolu zakończyła się 
rozprawa przeciwko 
Wacławowi Packowi, 
który w różnych mia­
stach kraju popełnił 
szereg oszustw. Zanim 
został schwytany, zmie­
niał 9 razy nazwisko.

W czasie rozprawy 
Pacek przyznał się do 
bigamii, podrobienia dy 
plomu ukończenia WSI 
w Warszawie, a także in 
nych dokumentów, do 
dokonywania nadużyć 
oraz wyłudzania war­
tościowych przedmio­
tów, jak aparaty foto­
graficzne, zegarki itp.

Sąd skazał Packa na 
8 lat więzienia i  35 tys. 
zł grzywny.

PODŁOŻEM KON­
FLIKTU, który przybrał 
formę krwawych starć 
i pociągnął za sobą już 
kilkanaście śmiertel­
nych ofiar oraz spalenie 
wielu domów, jest mię 
dzypaństwowe spotka­
nie w piłce nożnej mię 
dzy drużynami Konga i 
Gabonu. Mecz odbył się 
w niedzielę 16 bm. w 
Brazzaville. Wygrali gos 
podarze 3:1. Jak wyni­
ka z licznych doniesień 
agencji zachodnich, re­
zultat meczu został przy 
jęty w Gabonie z obu-

BUDOWLANA
KATASTROFA
W BRUKSELI za­

walił się 4-piętrowy 
biurowiec Minister­
stwa Spraw Ekono­
micznych, grzebiąc 
pod gruzami kilku­
dziesięciu urzędni­
ków tej instytucji- 
Śmierć poniosło 15 
osób, jednak liczba 
ta nie jest ostatecz­
na. Na zdjęciu: stra­
żacy odkopują spod 
gruzów zwłoki ofiar 
katastrofy. (CAF)

Wystąpienie
Kennedy’ego
w TV

W ASZYNGTON' PA P. P re­
zydent K enneoy w ys tą p i! w  
pro g ram ie  s ta c ji te le w iz y j­
ne j CBS, w ypo w ia da jąc się 
na tem a t p ro gram u pom o­
cy  dla zag ran icy. Ape lu jąc 
o popa rc ie  sw o ich  żądań 
Kennedy w yra z i! nadzie je, 
że k ra je  zachodnie j E u ropy 
wezm ą na s 'cb ie odpow ied­
n ią  część ciężaru z tego ty ­
tu łu .

Kennedy I ty m  razem  sko 
rzysta ! z oka z ji, ażeby s tra ­
szyć a m e ryka ńsk ich  podat­
n ik ó w  „niebezp ieczeństw em  
kom u n izm u”  w  k ra ja c h  sła 
bo ro zw in ię tych  gospodar­
czo, jeże li odm ów i sie im  
pom ocy lu b  się Ją zm n ie j­
szy. Zdaniem  prezydenta 
„n a jle p szym , na jtańszym  i  
na jsku te czn ie jszym ”  le ka r­
s tw em  na to  je s t asygnow a- 
n ie  od po w ied n ich  fu n d u ­
szów. Obcięcie ich  Kennedy 
uw aża za posun ięcie n ieod­
pow iedzia lne . J a k  w ia d o ­
m o, Izb a R eprezentantów  
zm nie jszyła os ta tn io  budżet 
pom ocy d la  zag ran icy  o 
przeszło m ilia rd  do larów .

PROCES
konfidenta
gestapo

KIELCE. Sąd Woje­
wódzki w Kielcach ska­
zał na karę dożywotnie 
go więzienia oraz pozba 
wienia praw obywatel­
skich i honorowych kon 
fidenta gestapo Wincen­
tego Smelcerza.

$hV5,

NA X jubileuszo- 
uiych Targach Kra­
jowych w Poznaniu 
dużym zainteresowa 
niem cieszą się wy­
roby Spółdzielni Pra 
cy „LUMET” . Na 
zdjęciu: nowoczesne 
a przy tym bardzo 
gustowne żyrandole, 
zaprojektowane i wy 
konane przez pozpań 
ską spółdzielnię.

CAF — Foto: 
Czarnogórski

AT— “ “
G d y  z a w io d ły  silniki...

„Latający tygrys“
z 76 osobami na pokładzie

runął dziś w  nocy
do Atlantyku

Rozpoczęła się 
dramatyczna 
akcja ratunkowa

LONDYN PAP. W niedzielę wieczorem w 
odległości 800 km na zachód od międzynaro 
dowego lotniska Shannon w Irlandii wpadł 
do Atlantyku amerykański samolot „Flying 
Tiger”  typu „Super Constellatlon”, wio­
zący na swym pokładzie 76 osób, w tym 
8 członków załogi oraz personel wojskowy 
wraz z rodzinami.

kowych. Podobny komu 
nikat nadał drugi statek
Manchester Progress'1 

płynący w kierunku 
miejsca rozbicia „Super 
Constellatlon” .

N A  A T L A N T Y K U  panu ją  
n ie sp rzy ja jące  w a ru n k i a t­
m osferyczne. W ie ją  silne 
w ia try , a te m p era tu ra  wo­
d y  Jest bardzo niska .

SAMOLOT LECIAŁ z 
lotniska Gander na No­
wej Fundlandii do Frank 
furtu (Niemcy zachod­
nie). Pilot przesłał dro­
gą radiową sygnały do 
wieży kontrolnej lotni­
ska Shannon, że dwa, a 
następnie trzy silniki 
4-motorowego samolotu 
przestały funkcjonować, 
po czym wszelka łącz-

„Warszawa w sztuce“

iao  Tse-
tung
przyjął
Souphanou-
venga

PEKIN PAP. Jak po­
dała Agencja TASS za 
Agencją Nowych Chin, 
przewodniczący KC KP 
Chin, Mao Tse-tung przy 
ją l przebywającego w 
Pekinie przewodniczące­
go laotańskiej Partii 
Neo Lao Haksat, wice­
premiera Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodo­
wej Laosu księcia Sou- 
phanouvonga i odbył z 
nim serdeczną rozmowę.

W SALACH wysta 
wowych Pałacu Kul 
tury i  Nauki w War­
szawie odbyło się u- 
roczyste otwarcie wy 
stawy p.n. „WAR­
SZAWĄ W SZTU­
CE” . Otwarcia wysta 
wy dokonał minister 
Kultury i  Sztuki T. 
Galiński. Na pierw­
szym planie (od le­
wej): Minister Galin 
ski, I  sekretarz KW 
PZPR w Warszawie 
W. Titkow, kierownik 
wydz. kultury KW 
PZPR W. Kraśko i 
komisarz wystawy E. 
Piotrowicz.

(CAF — foto Miedza)

D z iś  
6  s t r o n

ność z samolotem zosta­
ła przerwana.

Przedstaw ic ie l Ir la n d z k ic h  
L in i i  L o tn iczych  ośw iadczy ł, 
iż  is tn ie je  duża nadzie ja, 
żo w ie lu  pasażerów „L a ta ­
jącego T yg rysa ”  zostan ie u- 
ra to w an ych , poniew aż w  po 
b liżu  m ie jsca  k a ta s tro fy  
zna jdo w ało  się k i lk a  s ta t­
ków  oraz sam o lo tów .

Według ostatnich do­
niesień, samolot, który 
dotarł do miejsca kata­
strofy zauważył na wo­
dach Atlantyku kilka 
tratew, na których znaj­
dowali się ludzie. Akcja 
ratownicza podjęta zosta 
nie po przybyciu stat­
ków. M.in. znajdujący 
się niedaleko miejsca 
katastrofy statek szwaj­
carski „Celerina” zako­
munikował drogą radio­
wą, iż zauważone zosta 
ły  światła tratew ratun

'///////////////A
IMPREZA WKZZ

OGNIWA 
1 KURIERA

we wtorek!
Padający deszcz 

przeszkodził w nie­
dzielę w przeprowa­
dzeniu wyścigów ko­
larskich dla dzieci 

i młodzieży

Nasza impreza zo­
stała przełożona na 

wtorek 
godz. 16.00

A więc zapraszamy 
na start

Dla uczestników:

◄ SŁODKIE 
NAGRODY

◄ PROPORCZYKI

◄ ŻETONY

Dla finalistów 

ROWER 

„Kuriera”

Y /////////////A
la rycz”  
,W ła—13

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

S/S „Z IE L O N A  GÓRA”  — z 
A f r y k i  Z ach od n ie j z drobn icą .

S/S „H U T A  B Ę D Z IN ”  — z 
M aroka  z fo s fo ry ta m i.

M /s  „L IW IE C ”  — z A n tw e r­
p i i  z jęczm ien iem .

M /S  „P R O S N Ą ”  — z N orw e­
g i i  z p o lic h lo rk ie m  w in y lu .

M /S  ..SO LA’S — z Londynu 
z drobn icą .
S T A T K I N A  W YJŚC IU :

S/S „K O P A L N IA  SZOM BIER­
K I ”  — do W łoch z węglem.

M /S  „N O TE Ć ”  — do Gdań­
ska, a następn ie  z ta rc ica  do 
A n g lii.

S/S ..TC ZEW ”  — do- D an ii z 
w ęg lem .

glem .
M /S  „M O D L IN ”  

z d robn icą .

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  dn iach 
s ta te k  P 2 M  m /s ..Ś W ID N IC A ”  
zabierze z G dańska 1 200 ton 
z iem n ia ków  z przeznaczeniem  
do C asablanki w  M aro ku . Par 
t ia  ta  będzie p ie rw szą z duże­
go k o n tra k tu  na po lsk ie  ziem ­
n ia k i.
N A  ŁO W IS K A C H :

tra w le r  D a lm oru  ¡,E 
27 ton . a z k u tró w  
szkuner z W ła dys ła w o w a  — 
13 ton.

PO dw óch dn iach p o s to ju  w  
po rtach  z pow odu sz to rm ow e j 
pogody na B a łty k u , dziś w  
godzinach ra n n ych  — 360 k u ­
tró w  ruszy ło  na po łow y .

D Z IS IA J  w ychodzą ze Szcze 
eina na M orze P ó łnocne łu -  
g ro tra w le ry  G ry fa  — „G a w ­
ro n ”  i  „Ja s trzą b ” . Pozostaną 
one na łow iskach  przez 2 m ie 
siące.

W  PO RC IE :

W C IĄ G U  osta tn iego tygod­
n ia  p o r t p rze ła do w ał ogółem 
183 tys . to n  to w a ru  i  obs łuży ł 
145 s ta tkó w . Spodziewane Jest 
w e jśc ie  10-tysięcznilra PLO 
„M o n te  Cassino”  z ład un k iem  
fo s fo ry tó w  a fryka ń sk ich  dla 
k ra ju .  Na w y jś c iu  m /s  i,Cele­
bes”  z ła d u n k ie m  m ączki 
ziem niaczanej d la  A n g li i  i  m /s 
¿.Rositz”  z ład u n k ie m  o le ju  do 

N orw eg ii.

L. Breżniew
udał się

do Jugosławii
PRZEWODNICZĄCY 

Rady Najwyższej ZSRR 
Leonid Breżniew opu­
ścił dziś rano Moskwę 
udając się z oficjalną 
wizytą do Jugosławii na 
zaproszenie prezydenta 
tego kraju, Józefa Broz 
Tito. ,

Pół tysiąca

w ystępu jących

GIGANTYCZNE 
WIDOWISKO 
W HALI

IM PO N U JĄC O  w yp a d U  
im preza przygotow ana 
przez W K ZZ  z o k a z ji V  
K ongresu Z w ią zków  Zaw ó- 
dow ych. W  dw u godz innym  
pochodzie p ie śn i i tańca 
w z ię ły  ud z ia ł am a torsk ie 
zespoły zw iązków  zawodo­
w ych  p ra co w n ikó w  ko le jo ­
w ych, s łużby zdrow ia , nau­
czyc ie li, bu do w lan ych j 
SZWS i  Z ak ła dó w  Przem y­
słu D rzew nego. Reprezento­
w an y b y ł Szczecin, S tar­
ga rd, Choszczno i  B a rlin e k .

P rog ram  b y ł p rzygotow a­
n y  Jako je d n o lita  całość. 
Przedstaw ienie n ie  m ia ło  
kon fe ra ns je ra . Zapow iedzia­
no ty lk o  w ys tęp u ją cych na  
początku. Potem jed yne  
p rze rw y , to  m uzyczne t ło  i  
żyw e k u r ty n y  z jed nych  ze 
spo łów , b y  in n e  m og ły  się 
tym czasem  ustaw ić. N ik t  
po sw o je j części p ro gram u 
n ie  schodził ze sceny. Róż­
no ko lo ro w e  gru py  ustaw ia ­
ły  się w  krąg , .aż u tw o rz y ły  
pó łtyslęczną rzeszę. Pieśń 
w ykonana na zakończenie 
przez w szys tk ich  uczestn i­
k ó w  im p re zy  zabrzm ia ła 
g ro m k im  echem.

Szkoda ty lk o , że w ido w i­
sku p rzyg ląda ło  się stosun­
kow o  m ało  w idzó w .

(B)

Zbrodniarz
wojenny
dr Beigelboeck
wyproszony
ze zjazdu 
lekarzy

WIEDEŃ PAP. Izba 
Lekarska w Wiedniu po 
dała do wiadomości, iż 
referat prof. dr Beigel- 
boecka (NRF) został skrę 
ślony z programu obrad 
zjazdu lekarzy austriac­
kich, który rozpocznie 
się 15 października tr .

Powyższa decyzja izby 
wywołana została infor­
macjami prasowymi 
przypominającymi prze-; 
szłość prof. Beigelboe- 
cka, który w obozie kon 
centracyjnym w Dachau 
przeprowadzał zbrodni­
cze eksperymenty na ży 
jyycfe ludziach, <x "*
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♦  AFP Z PARYŻA;

W  N IE D Z IE L Ę  o d b yw a ły  się 
w y b o ry  do Senatu — Iz b y  
W yższej P a rla m e n tu  fra n c u ­
skiego.

t r z y  la ta , p rz y  czym  za każ­
d ym  razem  w y b ie ra n a  je s t 
1/3 sk ła d u  Senatu.

W  niedz ie lę  w y b ie ra n o  90 
n o w ych  senatorów . D ziś rano 
znane ju ż  .b y ły  w y n ik i,  d o ty ­
czące 88 cz łon ków  Senatu . W  
P a ryżu  podano, te  81 senato­
ró w  zosta ło w y b ra n y c h  ponow 
n ie . P o dkreś la  się, że w y b o ry  
n ie  w p ro w a d z iły  w  zasadzie 
żadnych zm ia n  do u k ła d u  s ił 
w  Senacie.

50? REUTER Z BONN;

S P E C JA L N Y  PO M O C N IK  
pre zyde n ta  K E N N E D Y ’EGO do 
spraw  bezpieczeństw a k ra ju , 
B undy p rz y b y ł z P a ryża do 
Bonn . B u n d y  o d byw a  obecnie 
d w u tyg o d n io w ą  po dróż po 
k ra ja c h  zachodn ie j E u ro py .

W iz y ta  B u n d y ’ ego w  B onn 
ma trw a ć  k ró tk o . D ziś spot­
k a ł się o n  z p rze ds ta w ic ie la ­
m i rządu bońskiego, z k tó ry ­
m i o m ó w ił n i; in . p o lity k ę  Za 
cho du  w  sp ra w ie  N ie m ie c  i  
B e rlin a .

♦  AGENCJA
NOWYCH CHIN 
Z PEKINU;

P R ZE W O D N IC Z Ą C Y  C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e ł, L IU  
SZ A O -T S I p rz y ją ł m a łżon kę pre  
zyrten ta In d o n e z ji,  pan ią  H a r- 
t in l  S U KA R N O  i  o d b y ł z n ią  
dłuższą . rozm ow ę. S p otkan ie  
o d b y ło  się w  serdecznej a tm o  
sferze.

50? DPA Z BONN;

Z A C H O D N IO N IE M IE C K I m i­
n is te r  spra w  zag ran icznych 
SCHROEDER, k tó ry  podczas 
w eekendu o d w ie d z ił kan c le ­
rza A D E N A U E H A  w  m ie jsco­
w ośc i w ypo czyn ko w e j Cade- 
nabb ia  w e  W łoszech o d b y ł z 
n im  rozm ow y, k tó re  w  sum ie, 
t r w a ły  8 godzin . W  niedz ie lę  
po  p o łu d n iu  Schroeder p o w ró ­
c i ł  do N R F,

M im o , te  w  ko ła ch  bońsk ich  
rozm ow y te  otoczone są ścisła 
ta je m n icą , z w iad o m o śc i ze źró  
d e ł w ło s k ic h  w y n ik a , że do­
ty c z y ły  one exposé kanc lerza  
na te m a t p o l i t y k i  zagran icz­
n e j, z k tó ry m  zam ierza  on 
w ys tą p ić  9 p a źdz ie rn ika  przed 
Bundestag iem .

50? REUTER
Z SALISBURY;

PO R O Z W IĄ Z A N IU  przez 
w ładza P o łu d n io w e j R odezji 
n a jw ię ksze j p a r t i i  m u rzyń sk ie j 
— A fry k a ń s k ie g o  Z w ią zku  L u ­
dow ego Z im b ab w e (Z A P U ) w  
k r a ju  rozsza la ł się te rro r .  Od 
c h w il i  zakazu dz ia ła ln o śc i Z A ­
PU aresztow ano 149 osób, a 
181 zn a jd u je  się pod śc is łym  
nadzorem  p o lic y jn y m .

W PAP Z BONN;

P R Z E M A W IA JĄ C  na  zjeź­
dz i«  b. SS-m anów  k tó r y  od ­
b y ł się w  Saarbruecken, b y ły  
generał SS F . STE IN ER  s tw ie r 
d z ił z na c isk iem , że SS nie  
re zyg n u je  z w a lk i o p ra w o 
do  is tn ie n ia  ja k o  sam odzie lna 
org an iza c ja  i  że ko rzys ta ć  bę­
dz ie  w  ty m  ce lu  ze w szyst­
k ic h  dostępnych je j  ś rodków . 
SS -m anl. k tó rz y  z je ch a li się 
w  S aarbruecken na leżą do le ­
ga ln ie  is tn ie ją c e j o rg an iza c ji 
H IA G , k tó ra  pow sta ła  Jako 
k o n ty n u a c ja  o rg a n iz a c ji „W a f 
fen-SS” .

50? AFP Z JEMENU;

Z  O K A Z J I w s tą p ie n ia  i  
t r o n  now ego im a m a ogłoszo- T 
no am nestię  w  Jem enie. A m -  i  
ne s tia  d o tyczy  przestępstw  na i  
tu r y  p o lity czn e j. O b jęc i n ią  I  
są ró w n ie ż  uchodźcy zn a jd u ją  ] 
cy  się poza g ra n ic a m i k ra ju .

50? TASS Z MOSKWY;

W  ZSRR PO W S TA ŁO  now e S 
zjednoczen ie h a nd low e  pod \  
nazwą „L IC E N Z IN T O R G ” . Z a j # 
m ow ać się ono będzie sprze- a 
dążą l ic e n c ji da jących  p ra w o  2 
w yko rz y s ty w a n ia  za gran icą  i  
w yn a la zkó w  rad z ie ck ich .

♦  REUTER
Z LIZBONY;

W  P O B L IŻ U  m ie jscow ośc i J 
V ila  R ea l w  p ó łno cne j P o rtu -  ? 
g a li! w p a d ł do g łę b o k ie j prze i  
paści au tobus w iozący k i lk u -  i  
dzies ięc iu  w yc ieczko w iczó w , i  
W ed łu g  p ie rw szych  doniesień, » 
8 osób w  ty m  d w o je  dz ie c i 0 
po n io s ło  śm ie rć ; a  33 zosta ło i  
ran nych . }

Co się kryje
z a  f a s a d ą  w y d a r z e ń

w Argentynie
OCENA
KORESPONDENTA
AFP

AGENCJA FRANCE 
PRESSE w  koresponden 
c ji z Buenos Aires poda

Ocena korespondenta PAP w Waszyngtonie ^upâ Lorio chcia
JAK DONOSI red. H. ZWIREN, AMERYKAN 

SKIE KOŁA OFICJALNE POWSTRZYMUJĄ 
SIĘ OD WSZELKICH KOMENTARZY NA TE 
MAT SYTUACJI W ARGENTYNIE, NIE 
CHCĄC STWARZAĆ POZORÓW INGEROWA­
NIA W SPRAWY WEWNĘTRZNE TEGO 
KRAJU.

Minister Erhard 

cierpi na bezsenność...

Trudności
„CUDU“
Co się dzieje w państwie „cuda gospodar­

czego” , w NRF? Byłoby oczywiście błędem 
prorokować NRF — bliski kryzys. Fakt 
jednak pozostaje faktem, że minęły już bezpo 
wrotnic czasy, gdy wszystko właściwie go­
spodarczo się tam udawało, gdy wystarczy­
ło trochę pieniędzy i energii, uzupełnionych 
dobrym pomysłem, aby wzbogacić się.

Kto
właściwie

z d o b y ł
„Kazalnicę"?

W LIPCU br. niemal
wszystkie gazety przy­
niosły relacją ze zdoby­
cia przez grupę mło­
dych taterników szczytu 
„Kazalnicy". Wejścia do 
konano od strony pół­
nocno-wschodniej, nie­
zwykle trudnej do poko 
nania (liczne tzw. prze­
wieszenia — nachylenie 
skal przekracza 90 stop­
ni). Sugerowano, że wy 
czyn ten grupa dokona­
ła jako pierwsza.

Tymczasem — jak in ­
formuje J. ZEMANTOW 
SKI w „Sztandarze Mlo 
dych’’ szczyt od strony 
pln.-wsch. zdobyty zo­
stał uprzednio już kilka 
razy, a niezwykle brawu 
rowego wejścia dokona­
no na niego w dniu, gdy 
grupa której później 
przypisywano pierwszeń 
stwo zjawiła się w Mor 
skim Oku. (m)

Spieszy 
mu się
na... fotel 
elektryczny

NOWY JORK. Melvin 
DARLING skazany zo­
stał w USA na śmierć za 
zabójstwo Alexa MAL- 
CONSONA, wnuka kró­
la samochodów Henry 
FORDA. Wykonanie wy 
roku wyznaczono na 
1 października, jednak­
że Darling zwrócił się 
do władz, by egzekucję 
przeprowadzono 24 wrze 
śnią.

Obrońca skazanego nie 
zgadza się z nim i doma 
ga się od gubernatora 
Kalifornii ułaskawie­
nia swego klienta, twier 
dząc, że nie jest on w 
pełni władz umysło­
wych.

SPÓJRZMY na kilka 
zaczerpniętych z za- 
chodnioniemieckich' sta­
tystyk wskaźników, któ 
re właśnie spędzają sen 
z powiek „ojca cudu”  — 
min, L. Erharda.

N A J B A R D Z IE J  Z N A ­
M IE N N Ą  IN F O R M A C JĄ  
ja k ą  o s ta tn io  tra f iła . W 
N R F  na  ła m y  p ra sy , je s t 
to , że je że li p rz y ją ć  w a r­
tość m a rk i z 1950 r .  za 
100, to  w  1962 r .  spadła ona 
do... 67. A  w ię c  sygn a ł in ­
f la c j i .  R ów nocześnie daje 
o  sobie znać pow olne co 
p ra w d a , a le  s ta łe  ku rcze ­
n ie  się in w e s ty c ji.  K u rc z y  
się też p rz y ro s t p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j. Spadają re ­
z e rw y  dew izow e.

J A K A  JES T P R Z Y C Z Y - 
IA  zn iżko w e j te n d e n c ji 

w s ka źn ikó w  eko no m icz ­
nych? O czyw iście, je s t ich  
w ie le . Z w ró ć m y  uw agę na 
k ilk a . S tagnac ja  in w e s ty c ji 
je s t w y n ik ie m  zm nie jsza­
ją c y c h  się zakupów  i  prze 
w id y w a n ie m ; iż  zm niejszą 
się one jeszcze ba rdz ie j. 
A  to  z k o le i w y n ik a  ze 
s ta le  rosnących cen 1 z 
m l-edoganiania Ich  przez 
place. Spadek re ze rw  de­
w izo w ych  Jest w y n ik ie m  
pie rw szych s ta rć  k o n k u re n  
c y jn y c h  na w e w n ę trzn ym  
ry n k u  EW G 1 rosnących 
zakupów  b ro n i.

N A  Z D R O W Y  R O ZU M  
B IO R Ą C  — po d k re ś la ją  to  
co ob ie k tyw n ie jsze  zachód 
n io n le m ie c k ie  gazety  i  cza 
soplsm a — n a leża łob y  prze 
ciw dz la łać ty m  z jaw isko m  
— poprzez rozszerzanie 
w ew n ę trzne go  ry n k u  zaku ­
pów . P ro p o n u je  się w ięc 
np . re d u k c ję  poda tków . 
A le  rząd  bońsk i ro b i 
w rę cz  prze c iw n ie . E rha rd  
n a w o łu je  do „u m ia ru ” , n ie  
re d u k u je  p o da tkó w , postu­
lu je  n a to m ia s t zaham owa­
nie ... p o d w y ż k i płac. T a k i 
w łaśn ie  „h a m u le c ”  p ro po ­
n o w a li podobno Adenaruero 
w i Jego eksp erc i fina nso ­
w i. I  jeszcze na dok ładkę 
propo no w a no  og ran icze­
nie... p ra w a  do s tra jk u . 
Z arów n o E rha rd  ja k  i Ade 
naue r, uw aża ją  też za dos 
k o n a ły  ś rod ek  a n ty in f la ­
c y jn y  — og ran iczenie bu ­
d o w n ic tw a . Z m n ie jszy  się 
lic zb a  z a tru d n io n ych , 
zm n ie jszy  się na c isk  na 
ry n e k  zakupów , no  1 z 
be zrob o tn ym i ła tw ie j się 
dogadać co d o  płac.

KRÓTKO MÓWIĄC— 
polityka zaciskania pa­
sa. A tymczasem pocie­
sza się społeczeństwo 
tym, że sam „cudotwór­
ca” Adenauer wziął pro 
blem inflacji na swój 
warsztat. Jak ironicznie 
pisze hamburski tygod­
nik „DER SPIEGEL”  — 
„Radość panuje w pała 
cach i chatkach: ojciec 
ojczyzny, Adenauer oglo 
sił, że będzie bronił za- 
chodnioniemieckiej wa­
luty” . Ci, których kosz­
tem ma się ta obrona 
odbywać, nie będą tym 
jednak chyba zachwyce­
ni.

/Andrzej KOBUS

BUENOS AIRES. W  
rezu lta c ie  sta rć  w  s to­
l ic y  A rg e n ty n y  p rzy  u- 
dz ia le  lo tn ic tw a  i  czoł­
gów , o d d z ia ły  rebe lian  
tó w , na  k tó ry c h  caeie 
s tó j gene ra ł O N G A N IA  
uzyska ły  w  d n iu  w czo­
ra jszym  decydu jącą 
przewagę, k tó ra  u t rw a ­
l i ła  się w  ciągu dn ia . 
U waża s ię , że z w y c ię ­
s tw o  osiągn ięte przez 
od dz ia ły  generała On- 
ga n fl w  s to lic y  oznacza 
ostateczne rozw iązan ie  
k ryzys iu  po litycznego .

Szef sztabu gene ra l­
nego, gen. LA B A Y R U  
z n a jd u je  się w  areszcie 
w ra z  z  in n y m i p rz y ­
w ód ca m i arm ii. Gen. 
Ongamia og łoszony zo ­
s ta ł g łów nodow odzą­
cym  a rm ii.

W ASZYN G TO N  D O PA­
TR U JE SIĘ w  osta tn ich  
zm ianach w  A rg e n tyn ie  za 
grożen ia  d la  swej k le ro w n i 
czej r o l i  w  A m eryce Ł a c iń ­
s k ie j, co Jest m u szczegól­
n ie  n ie  na  rękę w  c h w ili,  
gd y  na zb liża jące j się k o n ­
fe re n c ji m in is tró w  spra w  za 
g ra n icznych  OPA chc ia łby  
pozyskać Ich  solidarne po­
p a rc ie  d la  energ iczn iejszej 
a k c j i  p rze c iw ko  K ub ie .

wprowadzić skrajnie 
W KO? AGH D7TFN Praw*cow3 dyktaturę 

NIKARSKICH nie wat wojskową w  Argentynie. 
Di sS że admi* Z™yciszcy natomiast
S s S Ł ta f le d r i  ,  d S a  ■ W « « "» '? *  kola bar-mstracja Siedzi z auaą <j2iej i lt>era]ne i sa
2 ™ «  zwolennicyrzen w  Argentynie i nie łagodniejszej polityki w 
jest zbytnio zadowolo- 6tosunku do peronistów. 
na ze zwycięstwa tzw. p o w y ż s z e  o c e n y  sta- 
„grupy nacjonalistycz- nowią jednak tylko wstępne 
nej”  z gen. ONGANIA rozważania, gdyż skutki po- 
na ciele i 7 ninnozeki- Utyczne ostatnich wydarzeń na czele 1 Z  nieoczeitl w Argentynie zarysują się 
wanego przejścia prezy wyraźnie dopiero później. 
denta GUIDO na jej 
stronę. Jakkolwiek ofic­
ja lnie Waszyngton nie 
popiera „dyktatur woj­
skowych” , to jednak gru 
pa pod wodzą gem. LO 
RIO, która zamierzała 
przejąć pełnię władzy 
i całkowicie podporząd­
kować sobie prezyden­
ta, bardziej mu odpo­
wiadała, gdyż dawała 
większą gwarancję pro­
wadzenia polityki zbież 
nej z interesami USA.
Administracja obawia 
się, że zwycięstwo gru­
py nacjonalistycznej, o- 
kreślanej często mia­
nem „centrolewu”  spo­
tęguje wpływy zwolen­
ników prowadzenia 
przez Argentynę bar­
dziej niezależnej polity 
k i wewnętrznej, a 
zwłaszcza zagranicznej.
Przewidziane r.a począ­
tek roku 1963 wybory, 
które grupa wojsko­
wych generała Lorio 
chciała odroczyć, tenden 
cje te mogą umocnić.

Wybuch 
zbiornika 
z gazem

NOWY JORK PAP. 
W Guadalajara w  Mek­
syku nastąpił wybuch 
zbiornika z gazem. 6 o- 
sób zostało zabitych a 
cztery ciężko ranne.

Marsylskie migawki
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Turystyka 
z parasolem

GDY widzi się nie* 
przebrane wprost rze- 
sze zwiedzających prze­
piękne tereny Saskiej 
Szwajcarii, to aż dziw 
bierze, że nie widać tu 
niemowląt. Bo w ogóle

„CZARN0ST0PI“ 
na francuskiej ziemi

(WL) ILOŚĆ FRANCUZÓW, którzy opu­
ścili Algierię ocenia się na 160 tysięcy. 
Władze nie były przygotowane na., przyję­
cie tak wielkiej liczby uchodźców. Ludność 
południowej Francji nieżyczliwie odnosi się 
do przybyszów, uważanych powszechnie za 
sympatyków OAS. Wielu Francuzów algier­
skich, zniechęconych nieprzyjaznym przyję­
ciem na ziemi ojczystej powróciło znów do 
Algierii.

C I, K T Ó R Z Y  LĄ D O W A - T ę dręczącą atm osferę 
L I  W E F R A N C J I, n ie  po g łę b iła  jeszcze spekula- 
szczędzili sw o im  rod ako m  c ja  w  w y n ik u  k tó re j pod- 
z m e tro p o lii s łów  g ó ry -  skoczy ły  ceny n ie k tó ry c h  
czy, zarzucając im  eyn icz - a r ty k u łó w . Z a b ra k ło  m ie jsc  
ną zdradę „ fra n c u s k ie j w  ho te lach, zaczął się ru n  
A lg ie r ii ” . na  s try c h y , p iw n ice  i  bara

R uszyła do a taku  że ru ją  
ty c h  na stro ja ch  

'  •• ibJ
» . H . - »  N A S U W A  S IĘ P Y T A N IE , 

OAS, n a w e t pa da li zab ic i, d laczego ty lu  „czarnosto-X«__ L._____ - Ï ____ _______ n v i-h " __ in lr  •Przestępcze e le m e n ty  spo­
śród re p a tr ia n tó w  do kon y­
w a ły  ba n d yck ich  napaści 
n a  b a n k i i  sk lepy.

80  la t  
G oldw yna

ŚWIAT FILMOWY 
Stanów Zjednoczonych 
obchodził uroczyście u- 
rodziny Samuela' Gold­
wyna, który ukończył 
w tym miesiącu 80 lat,

CZASY SIĘ ZMIENIAJĄ

...PORWANIE EUROPX W XX WIEKU.

p ych ”  — ja k  ic h  tu  nazy­
w a ją  trz ym a  się ta k  k u r ­
czow o M a rs y lii.  W yda je  
się, że n ie k tó rz y  n ie  zre- 
zyg n o w a ii jeszcze z m yś li 
o  p o w ro c ie  do A lg ie r ii,  
a tu ta j czują się n a jb liż e j 
p o r tu , z k tó re g o  p rz y b y li.  
Pew ną ro lę  o d g ryw a  i  to , 
że z geograficznego i  k l i ­
m atycznego p u n k tu  w idze­
n ia  M a rsy lia  n a jb a rd z ie j 
p rzyp om ina  A lg ie r ię .

N IE  B R A K  JE D N A K  
w śró d  „cza rno s top ych ”  
chę tnych do os ied lan ia  się 
w  g łę b i F ra n c ji. N a jw ię k ­
sze szanse m a ją  w sze lk ie ­
go ro d za ju  fa chow cy.

D la  w s i f ra n c u s k ie j — 
szczególnie w  re jon ach  sła 
bo  zagospodarowanych — 
praca zapalonych i  do ­
św iadczonych ko lo n ó w ”  
z pewnością m oże się p rzy  
dać.

Is tn ie ją  w ię c  ko n k re tn e  
m oż liw o śc i w łączen ia  „c z a r 
nostopych”  w  życ ie  gos­
podarcze F ra n c ji.  P rzesła­
n ia ją  je  je d n a k  w  «czach 
M arsy lezykó w  — ta k ie  fa k  
t y  Jak a w a n tu ra  na  P lacu 
G ie łd y  w  M a rs y lii,  gdzie 
d la  p o skrom ien ia  aw a n­
tu ru ją c y c h  się (po częś­
c i z uzasadnionego rozgo­
ryczen ia  b ra k ie m  p racy) 
„cza rno s top ych ”  i  ich  m ie j 
scow ych sym pa tyków , sp ro ­
w adzić  m usiano 15 now ych  
od dz ia łów  p o lic ji.

D R A Ż N I M A R S Y L C Z Y - 
K O w  a roganc ja  p rzyb y ­
szów. D ra żn ią  M arsy lczy - 
k ó w  ludz ie , k tó rz y  tw ie r ­
dzą, że ;,n ie  op ła c i się 
p racow ać za grosze”  i  k tó ­
rz y  g o to w i są ko rzysta ć z 
p rzyzn an e j im  zapom ogi 
ta k  d ługo, ja k  ty lk o  to  bę­
dz ie  m ożliw e .

T rudn ie jsza  je s t jeszcze 
spraw a przystosow ania 
„cza rno s top ych ”  do  k lim a  
tu  p o lityczne go  F ra n c ji. 
P rzybysze rozczarow an i, 
że n ie  s p o tk a li się z ocze­
k iw a n y m  przez sieb ie  en tu  
zjazm em , m a n ife s tu ją  p rzy  
każde j o k a z ji sw o ją  od ręb­
ność.

Izo la c ja  ta  je s t d la  w ew  
nętrznego życia F ra n c ji 1 
szkod liw a i niebezpieczna. 
N a s tro je  te  mogą być ła t­
w o  podsycane przez dzia ła 
ją cych  w e F ra n c ji OAS- 
ow ców . ‘ IjR .)

dzieci tu nie brak'. Nâ 
szlakach, podejściach, 
wierzchołkach skał spofc 
kać można całe rodziny,
— z dziadkami, babka­
mi, tatusiami, mamu­
siami i  tuzinami po­
ciech. Wszyscy obowiąz­
kowo podpierają się la­
skami z wygiętą rącz­
ką, które cieszą się po­
dobną popularnością jalc 
ciupagi w  Zakopanem. 
Panie w  pończochach, 
sztywnych halkach i  z..* 
parasolami.

R Z A D K O , p ra w ie  w ca le  
n ie  spo tyka  się tu  tü ry s -  
tó w  z p ra w d ziw e go zdarzę 
n ia . T u ry s ty k a  S askie] 
S zw a jca rii c h a ra k te ryzu je  
się c a łk o w ity m  b ra k ie m  
plecaków , kocherów , na­
m io tó w . Wszędzie w iodą 
doskonale w yde p ta ne  i  dob 
rze u trzym an e ścieżki spa 
cerowe. Na każdą w iększą 
czy m n ie jszą  gó rę, skałę 
czy szczyt są w ygodne po 
dejścia. A  trzeba w iedzieć, 
że sk a ły  S ask ie j Szw aj­
c a r ii w y ra s ta ją  z n ie w ie l­
k ich  pa gó rków  w  strom e 
i  zda łob y się n iedostępno 
tu rn ie .

O p ie ku ją ce się oko licą  
T ow a rzys tw o  T u rys tyczn e  
zabezpiecza m aks im um  w y  
gód tu ryśc ie . Są w ięc w y ­
k u te  w  skale s to pn ie , s ta ­
low e i  d re w n ian e  schody, 
d ra b in y , b a rie ry .

ALE WYGODNE PO­
DEJŚCIA nie są jedy­
nym atrybutem tury­
styki w tym cudnym zal 
kątku. Możliwości ma­
sowego je j uprawiania' 
stwarzają liczne pensjo­
naty, hoteliki, a także 
restauracje, które spot­
kać można w  najmniej­
szych wioseczkach. Noc­
leg kosztuje tu niewiele! 
4—5 marek, suty obiad 
tyleż.

N IE  W SZYSC Y są zado. 
w o le n i z ty ch  udogodnień» 
K ie ro w n ik  sch ron iska  im . 
Hansa D an kera  w  Schona 
G e rt H A U S M A N , zapalony, 
tu rys ta , pos iada jący z ło tą  
odznakę, w  rozm o w ie  % 
n a m i ub o le w a ł nad zan i­
kan iem  w śró d  m łodzieży, 
chęci p o kon yw an ia  t ru d ­
ności i  niebezpieczeństw .

S ch ron iska  m łodz ieżow e
— zdaniem  C erta  — p e ł­
ne zazw ycza j m ło dz ie ży  
(w  sch ro n isku  G e rta  9(J 
proc. w y ko rzys ta n ia  m ie jsc) 
choć są czyn n ik ie m  po bu­
dza jącym  i m o b iliz u ją c y m  
do zw iedzan ia k ra ju ,  w y ­
ra b ia ją  w y g o d n ic tw o  i  n ie  
chęć do p o d ję c ia  w y p ra w  
po łączonych z p e w n ym i 
tru d a m i

Ed. W IT U S Z Y N S K I

BB jako 
piosenkarka
PARYŻ. Jacques Brel 
i Charles Aanavour ~- 
Belg i  Francuz — obaj 
znani śpiewacy i kompo 
zytorzy — przygotowują 
teraz cały wybór piose 
nek dla Brigitte Bar­
dot, która już podobno 
nad nimi, pracuje. Uta­
lentowana widocznie 
wszechstronnie BB da 
ła się już poznać jako 
piosenkarka w noworoca 
nym programie TV pa­
ryskiej.



S r  225 (5615) { f ł l F n  — 9 T ł? n N 4  J

SZCZECIN — budownictwo oszczędne

TR IO  H E N R IX  z NRD 
zbiera bra w a  za o ry g i­
na lne po p isy  a k ro ba tycz  
ne na m oto row erze po 
łączonym  ze sko m p liko  
w aną m aszynerią. Wy-»

kon yw an e  na  m oto rze 
„s a lta ”  i  ),beczk i”  p rzy  
p ra w ia ją  co ba rdz ie j ne r 
w ow ych  w idzó w  o... pa l 
p ita c ję  serca.

Z d ję c ia  St. C ieślak 
T eks t (a)

MA
CYRKOWEI
ARENIE

C YR K — sta ra  1 w c iąż 
p o p u la rn a  fo rm a  m asow e j 
ro z ry w k i. M im o , że w ie ­
czory  są coraz c h ło d n ie j­
sze, codz ienn ie  przed ka ­
sam i na jlepszego spośród 
og lądanych dotychczas w  
Szczecinie po lsk ich  c y rk ó w  
grom adzą się t łu m y  m ło ­
dz ieży i  do ros łych . Pow o­
dzenie c y rk u  „G R Y F ”  jes t 
w  p e łn i uzasadnione: b lis ­
k o  3 -godz inny p ro gram  
je s t es te tyczn ym  pokazem  
spra w n ośc i f iz y c z n e j w  
c o ck ta ilu  p op isów  kab are to  
w o  - re w iow ych  i  zawsze 
a t ra k c y jn e j tre s u ry  zw ie ­
rzą t.

ZE  w zględu na  jesień 
ne  ch ło d y  c y rk  „G R Y F ”  
ko ń czy  sw o ją  gościnę w  
Szczecinie n ie od w o ła ln ie  
w  n iedz ie lę , 30 bm .

W  C Y R KU  n ie  może 
oczyw iśc ie  zabraknąć 
k o n i i  popisów  w o lty -  
ż e rk i. Na zd ję c iu : m ło ­
da c y rk ó w k a  pop isu je  
się żong le rką  w ie lob a rw  
n y m i pa łeczkam i, s to ją c  
na n ieos iod łanym  kon iu .

W  R O LI posłusznych 
¡.a rtys te k ”  w ys tęp u ją  na 
arenie cy rko w e j trz y  
m ądre s łonice, zakup io­
ne przez Z jednoczone 
P rzeds ięb iors tw o Roz­
ry w k o w e  ze słynnego 
szwedzkiego c y rku  
T R O LL E  R H O D IN . Ewo 
lu c je  taneczno -  a k ro ­
batyczne s łon i za liczyć 
trzeba do na jw yższej 
k lasy s z tu k i trese rsk ie j.

JAK PROBLEM 
BUDOWNICTWA O- 
SZCZĘDNEGO BĘ­
DZIE ROZWIĄZA­
NY W SZCZECINIE?

Zgodnie z Zarządze­
niem Prezesa Rady M i­
nistrów z sierpnia br. 
■do końca 1965 r. należy 
toddać do użytku w  na- 
tezym mieście w  ten spo­
sób ok. 2 300 izb. Jest 
to zadanie tyczące się 
'(tylko budownictwa rady 
narodowej. Niezależnie 
’od tego, zakłady pracy 
3 spółdzielczość wpro­
wadzą swoje budownic­
two oszczędne. W iel­
kość globalna budownic 
twa oszczędnego ustalo­
na została na mniej wię 
cej 1/3 całości planu.

K o sz t bezpośredni 1 m 
k w . pow . uży tko w e j izb 
oszczędnościow ych p o w i­
n ie n  b yć  o 20 proc. n iż ­
szy od kosztu usta lone­
go U ch w a łą  N r 383 R ady 
M in is tró w , t j .  w  kon­
k re tn y m  p rzyp a d ku  Szcze 
c ina , n ie  może prze­
k roczyć  z ł 1910; W ie l­
kość na k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  będzie zm n ie j­
szona, co p ra k tyczn ie  
oznacza, że z w ygospo­
d a row an ych  oszczędnoś­
c i w y b u d u je  się doda t­
ko w e  m ieszkan ia, k tó ­
ry c h  up rzed n io  n ie  prze­
w id y w a ł p la n  5-le tn i.

Jalc wiadomo woje­
wództwo gdańskie jest 
przodującym w kraju w 
dziedzinie budownictwa 
oszczędnego. W związku 
i  tym Szczecin, jak 
zresztą i  inne wojewódz 
twa, oparł się na pro­
jektach gdańskich ar­
chitektów. Jeden z nich

GDZIE -
i ZA ILE?

0  Płaszcze 
z „Toledo" 

O  Wdzianka 
z „Malimo" 

£  Wesoła 
pościel

TANIO 
a ŁADNIE

M A M Y  coraz w ięce j tk a ­
n in  ład nych , t rw a ły c h  i  ta ­
n ich , zaś s ta le pow iększa ją­
c y  się aso rtym e n t może za­
spo ko ić  upodoban ia k lie n ­
tó w . Św iadczą o ty m  choć­
b y  osta tn ie  now ości z r y n ­
k u  odzieżowego. W ięc dla 
pań — tzw . „w e łno po do b- 
ne ”  tk a n in y  nada jące się 
na  ko s tiu m y , ciep le jsze su­
k ie n k i, b lu z k i — w  na jprze  
różn ie jsze k o lo ry  i  w zo ry : 
k re s k i, w y p u k łe  d w u ko lo - 
ro w e  p rą żk i, k ra ty ,  k ra tecz 
k i ,  g ru z e łk i itp .

S p ec ja lny zestaw tk a n in  
i.w e łn op od obn ych ”  przezna 
czony został na sukn ie  w ie­
czorowe. K o le kc ja  ta  o trzy  
m a ła  p ię kne  desenie wzo­
row an e  na fra n cu sk ich  je d ­
w ab iach . Cena? T y lk o  29 zł 
za m e tr!

O now e w zo ry  wzboga­
cono sa tyny  baw ełn iane o- 
ra z  d ru kow an ą  pope linę 
i,O lim p ia ” . W  na jb liższym  
czasie zw iększy się znacz­
n ie  p ro d u kc ja  tk a n in y  dz ia ­
n o  — tka n e j „M a lim o ” , z 
k tó re j do tychczas rob io no  
ty lk o  rę czn ik i. Obecnie po­
s łuży ona ta kże  ja ko  m a­
te r ia ł na w dz ia nka , p łasz* 
cze kąp ie lo w e  itp .

to projekt budynku o 
120 izbach, 50 mieszka­
niach, kubaturze 6 739 
m*. Budynki wg tego 
projektu zostały już zre 
alizoWane przy ul. Szu­
wary w Gdańsku. Dru­
gi projekt, to budynek 
o 232 izbach, 116 miesz­
kaniach, kubaturze po­
nad 13 tys. ms. Obiekty 
tego typu są w trakcie 
budowy w Elblągu.

M Ó W IĄ C  o b u do w n ic ­
tw ie  oszczędnym , na leży 

zaznaczyć, że n ie  są to 
m ieszkan ia d ru g ie j ka ­
te g o rii,  Jak n ie k tó rz y  są­
dzą. W szystk ie  podstaw o 
w e  w a ru n k i n o rm a ty w u  
zos ta ły  zachowane. B u ­
d y n k i będą posiadać cen 
tra ln e  og rzew an ie, wodę, 
kan a liza c ję , gaz, e lek­
tryczność. K ażde miesz­
k a n ie  zaopatrzone bę­
dz ie  w  urządzenia kąp ie ­
lo w e . W skaźn ik  pow ierz­
c h n i na 1 m ieszkańca i  
m ieszkan ie  zostan ie za­
cho w an y . Oszczędności 
będą uzyskane g łó w n ie  
d z ię k i dużej g łębokości 
tra k tu , w ła śc iw e j techno 
lo g ii,  d o b rym  w yko rzys ­
ta n iu  k la tk i  schodow ej, 
s tosow an iu  m a te ria łó w  
zastępczych na pod łog i 
w  m ie jsce  p a rk ie tu  itp . , 
c z y li na drodze om ó w io ­
n e j w  poprzedn ich  a r ty ­
ku ła ch . ( „K u r ie r ”  n r  216 
z 13 bm . i  n r  220 z 18 
bm .);

BUDOWNICTWO osz­
czędne w swej więk­
szości zostało zlokalizo­
wane w Szczecinie przy 
ul. Komuny Paryskiej, 
róg Wilczej i Rugień- 
skiej (Drzetowo). Do­
godny, płaski, uzbrojo­
ny teren daje możliwo­
ści projektantowi pra­
widłowo rozwiązać kon­

cepcję urbanistyczną. W 
końcu marca 1963 r. go­
towa będzie pełna do­
kumentacja i rozpocznie 
się budowę.

Niezależnie od zapo­
życzenia projektów 
gdańskich ośrodek szcze 
ciński pracuje nad wła­
snymi, gdzie koszt m* 
pow. użytkowej nie prze 
kraczałby 1 900 zł. Są­
dzę, że w najbliższym 
czasie projekty takie uj­
rzą światło dzienne i 
nie trzeba będzie ko­
rzystać z obcej doku­
mentacji.

KOŃCZĄC omawia­
nie spraw budownictwa 
oszczędnego, chcę przy­
pomnieć, że poza zakre­

sem działania projek­
tanta i  inwestora, ist­
nieje jeszcze cala dzie­
dzina obniżki kosztów 
produkcji, leżąca w moż 
liwościach przedsię­
biorstw budowlanych, 
co prowadzi w rezulta­
cie do obniżenia ceny 
sprzedażnej budynku. 
Wszystkie zaś te poczy­
nania mają na celu 
zwiększenie ilości budo­
wanych mieszkań, co ze 
względu na istniejące 
potrzeby w kraju, sta 
wia obecnie budownic­
two oszczędne w rzędzie 
pierwszoplanowych na­
szych zadań.

MGR ALEKSANDER
ROTSTEIN

Co 3 lata
WYSYCHA
JEZIORO

W  P O ŁU D N IO W E J A u ­
s tra li i,  m n ie j w ięce j w  
leg łośc i l  ooo k m  od brze­
gu m orsk iego, zna jdu je  się 
duże s łone je z io ro  Eyre. 
Poziom  jego w ód  je s t o 
12 m  n iższy od poz iom u 
m orza, ale ty lk o  wówczas, 
gdy je z io ro  je s t napraw dę 
jez io re m , bo co t r z y  i  pó ł 
ro k u  w ysycha ono ca łko ­
wicie,- b y  p o ja w ić  się zno­
w u  po ro k u . Pow ie rzchn ia  
tego je z io ra  w y n o s i 10 tys . 
k m  k w  ( je s t 100 ra zy  w ię k  
sza od p o w ie rzch n i n a j­
w iększego po lsk iego jez io ­
ra S n ia rd w y ). W yw ie ra  o- 
no do b ro czynn y  w p ły w  na 
k lim a t spo re j po ła c i k ra ­
ju .  Żeb y  u n ik n ą ć  w ysy ­
chania E yre , rząd A u s tra li i 
nosi się z zam iarem  prze­
kop an ia  ka n a łu  łączącego 
m orze z je z io re m , co bę­
dz ie  ty m  ła tw ie jsze , że 
w oda z m orza ze względu 
na różn icę  poz iom ów  po­
p łyn ie  sama w  głąb ląd u . 
W  zw iązku z u tw orzen iem  
ta k ie j ś ród lą do w ej m or­
sk ie j za to k i, p ro je k to da w ­
cy kan a łu  spodziew ają się 
osiągnąć lic zn e  ko rzyśc i 
gospodarcze, k tó re  w  c ią ­
gu k i lk u  la t  zw rócą kosz­
ty  zam ierzone j in w e s tyc ji. 
P rzyczyny  periodycznego 
w ysycha n ia  je z io ra  n ie  zo 
s ta ły  dotychczas ca łko w i­
c ie w y jaśn io ne . (Sw).

Panów  ucieszy zapewne 
W iadomość o po jaw ien iu  
się na ry n k u  baw ełn iane j 
g a b a rd yn y  im p regnow ane j 
i,T o le do ”  na m ęskie płasz­
cze, k tó re j cena je s t rew e­
la c y jn a  — 95 z ł za m e tr.

Z m ie n i się także pościel. 
S zp ita ln a  b ie l, ozdob iona 
k o ro n k a m i — w iadom o zaś, 
ja k  w yg lą da ją  k o ro n k i po 
p ra n iu  w  e le k tryczn e j p ra ł 
ce — us tęp u je  m ie jsca  ko ­
lo ro w y m  kom p le to m  poście 
Io w y m . Na w ie lk ą  skalę 
u ru c h o m ił ju ż  p rzem ysł ba 
w e łn ia n y  p ro d u k c ję  k o lo ­
ro w y c h  poście lów ek ¡.Syd­
n e y ” . k tó re  rob io ne  są z 
przędzy spec ja ln ie  b a rw io ­
n e j, od po rne j na go to w a­
n ie  i  ch lo row an ie . K o m p le t 
ta k i  sk łada się z po dp ink i, 
poszew ki, prześc ie rad ła i... 
p iża m y.

M IE JM Y  nadz ie ję, że n ie  
skończy s ię na ob ie tn icach 
J ;,k ró tk ic h  seriach” , k tó re  
w ca le  n ie  oznaczają złego 
zaopatrzen ia i  b ra ku  posz­
czególnych g a tu n kó w  m ate­
r ia łó w . a ty lk o  m ają  da­
w a ć  k lie n to w i m ożność w y 
b o ru  spośród w ie lu  w zo rów  
tego, co m u  na jba rd z ie j 
•d pow ia da .

(A . Dank.)

Na temat dnia
PRZYTACZANE fakty były alarmujące. To, 

że w naradzie na pokładzie „Jana Ziżki”  ucze­
stniczyli przedstawiciele tylko dziewięciu stat­
ków — w niczym nie zmienia rzeczy. Nie od 
dziś wiadomo, że sytuacja remontowa polskiej 
floty handlowej nie jest dobra, że statki stoją 
w stoczniach długo, że remonty są często robio­
ne nie najlepiej, że istnieją trudności w doga­
daniu się armatorów nie tylko ze sztoczniami 
remontowymi, ale i mniejszymi wykonawcami. 
To o czym mówiono na „Ziżce” było typowe dla 
całej floty.

No cóż, nie próbując tłumaczyć remontow- 
ców trzeba powiedzieć, że całkiem obiektywnie 
sprawę biorąc, sytuacja jest trudna. Tonaż pol­
skiej floty handlowej, w tym także tej, która 
pływa ze znakami szczecińskiego armatora, ro­
śnie szybciej niż przewidywano i niż potencjał 
stoczni remontowych. Nikt np. nie przewidywał 
jeszcze przed paru laty takich zakupów anty- 
czarterowych, czy tego, że statki nabywane tą 
drogą służyć będą dłużej niż cztery lata, a po­
tem iść zamiast na złom, do remontu.

❖

R A Z E M
MORSCY
PRZYJA­
CIELE!

❖

I  dlatego słusznie na „Ziżce” , nie ograniczono 
się do wzajemnych wypominków marynarze — 
stoczniowcy. Wyjście z sytuacji, oczywiście od­
dając cesarzowi co cesarskie, a bogu co boskie, 
leży aktualnie w możliwie najdalszym pójściu 
sobie na rękę przez obie zainteresowane strony, 
wzajemnej pomocy i współdziałaniu. I  tak jak 
uie ulega wątpliwości, że stoczniowcy powinni 
myśleć nad tym w jaki sposób wyremontować 
więcej i lepiej statków PŻM, tak z kolei PŻM 
powinna myśleć jak dopomóc stoczniowcom w 
wykonaniu tego zadania. Dobrze więc, że mó­
wiono na naradzie o usprawnieniu funkcjono­
wania magazynu części zamiennych, o niesłusz­
nej praktyce zwalniania na czas remontu 
stoczniowego całych statkowych załóg itp.

WYDAJE się wreszcie, że warto by w istnie- 
!ącej sytuacji, rozszerzyć wśród załóg plywa- 
'ących akcje samoremontów. Tym bardziej, że 
takie tradycje w polskiej flocie przecież istnie­
ją. Oczywiście nie jest to jakieś generalne re­
medium, ale w sytuacji podbramkowej każdy 
środeK pomagający, zaradzeniu złu, należy cenić.

TA1AP
MH
Nim

TYM RAZEM 

SOCJOLOGICZNIE

„ CZERWONO-CZARNI”  jesz- 
tze na „publicystycznej tapecie*. 
Używa ich jako argumentu typu 
bliższa łatwizna ciału”  Stani­

sław KUSZEWSKI w „SPRA­
WACH MŁODZIEŻY”  („WSPÓŁ 
CZESNOSC” ), a także nieza­
stąpiony KISIEL w „TYGODNI­
KU POWSZECHNYM” w felieto 
nie pt. ,JCRYTYCY-SOCJOLOGO 
WIE — POSZUKIWANI” , któ­
ry bodajże pierwszy dojrzał, iż 
„ Czerwono-Czarnych”  jako z j  a- 
w i s k a  nie można rozpatrywać w 
kategoriach artystycznych — i  
rwać włosy z głowy — a zająć po 
Stawą socjologiczną:

„S z tu k a  zb io ro w a , o  w łasn ych , 
o d rę b n ych  fo rm a c h  ,-,zap isu  od-» 
b io ru ” , o d d z ia ływ a n ia , tw o rzo na  
przez a m a to rów  i  d la  am a to rów , 
częstokroć be z im ie nn a, zacie ra ją« 
ca p rze d z ia ł m ię d zy  tw ó rca m i»  
w y k o n a w c a m i i  od b io rca m i, będą 
ca czym ś w  ro d za ju  w sp ó ln e j za­
ba w y?  Skąd m y  to  znam y? Oczy 
w iś c ie  — z  m u z y k i lu d o w e j; z  fo l­
k lo ru . W  epoce zaś za n iku  fo l­
k lo ru , za n iku  spow odow anego in ­
d u s tr ia liz a c ją  i  u rb an iza c ją , m ie j*  
sce jeg o za jm u je  w ła ś n ie  k u ltu ra  
m asowa, c z y li 5-,fo lk lo r  eks te ry ­

to r ia ln y ” , p*lebejskość bez ko rze ­
n i  w  w ie js k ie j g leb ie ...”

'Autor stwierdza, iż niewątpli­
wie za dużo tu zapożyczeń (an­
gielszczyzny), ale każdy nowy 
fo lklor miejski w swej początko 
wej fazie żeruje na zapożycze­
niach, imitowaniu...

A  więc „byk złapany za rogi” ?,

TRZYDZIESTOLATKI —
„TWÓR NIESKOŃCZONY1

W  p o prze dn im  p rzeg lądz ie  t y ­
g o d n ik ó w  zasyg na lizow a liśm y roz  
poczęcie n ie z m ie rn ie  in te re s u ją ­
ce j d y s k u s ji „P O L IT Y K I”  na  te­
m a t po ko le n ia  trz y d z ie s to la tk ó w . 
W  o s ta tn im  nu m erze  te go  ty g o d ­
n ik a  w yp o w ia d a  się na te n  te m a t 
K rz y s z to f W o lic k i w  a r ty k u le  p t) 
„ T w ó r  n ie skoń czon y” . D laczego 
nieskończony? G dyż tru d n o  za­
k re ś lić  ścis łe g ra n ice  te go  po ko ­
le n ia , k tó re  prze ży ło  w  dz iec iń ­
s tw ie  na js trasz liw szą  z w o je n , a 
dziś b u d u je  dz ień  dz is ie jszy na­
szej o jc zyzn y ; (R o czn ik i n a js ta r­
sze i  n a jm ło dsze  =  różn ica  w ie ­
k u  ok. 10 la t) .

Autor za »rocznik wiodący”■ 
uważa trzydziestolatków w dosło 
wnym tego słowa znaczeniu, w 
przeciwstawieniu do tych bliskich 
czterdziestki, którzy według nie 
go wprawdzie r z ą d z ą  krajem 
ale w swej znakomitej większość 
ci „nikogo, nawet sami siebie 
już nie interesują” .

Tą dyskusyjną tezą autor usilti 
je udowodnić argumentem, iż 
owo dosłowne pokolenie trzydzie 
slolatków miało zapewniony rów 
ny start, dziąki czemu jest „elitą  
o sumieniu spokojnym”.

HISTORYCZNE WSPOMINKI

HISTORII oddziałów 'AU na 
Kielecczyźnie, z których w stycż 
niu 1945 r. wyszła ofensywa, kła 
dąca kres I I  wojnie światoweji 
poświąca artykuł w „ NOWEJ 
KULTURZE”  Wojciech SULEW•  
SKI, przypominając fakty, składa 
jące sią na partyzancki dorobek 
AL, która dziąki swej działalnoś 
ci dywersyjnej na przecinających 
Kielecczyzną liniach komunika­
cyjnych, umożliwiła Arm ii Czer­
wonej obroną przyczółków mosto, 
v:yćh na zachodnim wybrzeżu 
Wisły, co było podstawoioym elę 
mentem zwycięskiej ofensywy.

T Y G O D N IK  M O R S K I”  im p re ­
s ja m i Edw arda R um atow skiego z 
zag ran iczne j po d ró ży  in ic ju je  sa 
r ię  zgłaszania w n io sków , nasuw a­
ją c y c h  się podczas p o b y tu  za 
g ra n icam i k ra ju ,  a zm ie rza jących  
do usp raw n ie n ia  naszej gospodar 
k i m o rs k ie j. Na w y n ik i  — czeka-
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zawiadamia,

że w  związku z inwentaryzacją roczną 
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BĘDZIE NIECZYNNY

W dniach od 27.IX — 14.X. br.

^ G Ł O S Z E N IA  ]

PG2323
PO TR ZEB N A na  sta le 
pom oc dom ow a. Poczto 
w a  13—8 iro n t ,  n  p.

7627-G

O P IW S UN K A do dzieci 
B la t  i  1 ro k , po trzebna 
b d  zaraz. P lac P op ie la  
ïa —9. 7628-G

POMOC dom ow a po­
trze b n a . Szczecin, Grze­
go rza  a Sanoka 60.

7629-G

O P IE K U N K A  do dziecka 
od  zaraz po trzebna. 
M alczew skiego 18d—6.

76S0-G

STA RS ZA dochodząca 
fcjomoc — op ie ku n ka  do 
dw o jga dzieci po trzeb­
na . R efe renc je  pożąda­
ne. U l. W ito ld a  2—3 (za 
daw ną Szko lą M orską). 
D d  godz. 16—20.

7631-G

raupNo
T AK SO M ETR  na jchę t­

n ie j H ałda, kup ię . W ia- 
pom oćć: B ogusław a 1/2 
m . 6, te l. 38-323.

7632-G

G A R A Ż  sk ład an y  kup lę . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk iego 8 
n r  758. 7633-G

PR ZYC ZEPY oko ło  7 
to n , bardzo dobre , k u ­
p ię . Szyszka Tadeusz, 
S a dk i k o ło  Bydgoszczy, 
p o w . W yrzysk .

7634-P

D A F N IE  d la  ry b e k , k a ­
n a r ,  ko le n d e r, p a p rykę  
k u p ię . S a lu tan , Kos- 
t r z y ń  W ie lko p o lsk i, u l. 
D w orcow a  4. 7635-P

gjlERUCHOMÖSttl
W IL L Ę  je d n o  lu b  dw u­
rod z in ną w  Szczecinie, 
k u p ię . W iadom ość: te l. 
70-921. 7636-G

OGRODNICTW O W Stę- 
n a w ie  k /P ozn an ia , sprze 
dam . W iadom ość: Szcze­
c in ; te l. 727-63

7637-G

TR Ó JM IA S T O : w ille ,
dom ka, gospodarstw a, 
d z ia łk i, m ie szkan ia  po­
leca O tle w sk i, G d yn ia , 
iAb raham a 29.

4684-K

D Z IA Ł K I k o ło  K a rw i, 
w łasność hipoteczna, 
sprzeda Jagalska , S" 
w oszyno, p o w . Puck.

4686-G

C w o ln y  125 000 z ł 
sprzedam. M osina pod 
Poznaniem ; S ow in iecka 
36. 7638-P

ÖÖJLJME

S Y P IA LN IĘ  oraz maszy 
ne do szycia, sprzedam 
ta n io . B ogus ław a 27—20.

7642-G

ŁA D N E G O  ow czarka 
rocznego sprzedam  ta ­
n io . H e leny 15—3.

..W A R S ZA W Ę ’» 
sprzedam . Te l.
w ew n . 22.

nową
39-221,
7643-G

M A G IE L  do m ow y ręcz- 
8 -w a łko w y . sprze­

dam . M ick ie w icza  iz ia /2 .
7644-G

N O W Ą m aszynę dzie­
w ia rs k ą  („K aszu bka ” ) 
sprzedam; zapoznam  z 
obsługą, S ła w o m ira  3/19.

7645-G

a k o r d e o n  „S ca n d a lli”  
w ło s k i, c h ro m a tyk , guni 
kó w ka , 80-basowy, no w y 
sprzedam , w zględn ie  za­
m ien ię  na k law iszo w y . 
T e l. 735-19.

7646-G

B O ILE R  e le k tryczn y , ła­
z ie n ko w y , sprzedam , te l. 
737-12. 7648-G

KREDENS S tołow y, Stół, 
krzesła, sprzedam . Ja­
g ie llo ńska  81 m  14.

7648-G

S K U TE R  czeski Jaw a 
175 i  m o to c y k l W SK ta­
n io  sprzedam. M a ło p o l­
ska l l  m  9, od  godz. 
15. 7649-G

M O TO C YKL W FM , sprze 
dam . P rzeb ieg  3 000 km . 
M . B uczka 29 m  3. te l. 
462-13; Od 16—20.

7650-G

SAMOCHÓD m a rk i .D u ­
le k  -  S uper”  w  do b rym  
stanie, sprzedam . Szcze 
c in  -  S ko lw in , S to łczyń 
ska 127 m  2. 7651-G

M IE S ZK A N IE  2 po ko je  
z ku ch n ią , I  p ., zam ie­
n ię  na  ładną kaw a le r­
kę, Szczecin, u l. K ra ­
sińskiego 13 m  4.

M AŁŻE ŃS TW O  z dziec­
k iem , poszuku je  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o  lu b  ku  
p i  w y łączo ny  spod kw a­
te ru n k u . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H ołdu 
P rusk iego 8 n r  756.

7664-G

GOSPODARSTWO z za­
budow an iem , 10 ha zie 
m i. b lis k o  Szczecina, 2 
k m  od tra m w a ju , zam ie 
n lę  na  m ieszkan ie  w  
m ieście z og ródk iem  lu b  
sprzedam . In fo rm a c je , 
te l. 37-200, Od 8—15.

7665-G

ŁA D N E  m ieszkan ie 3 po 
ko ję , 42 m  kw . z w y ­
godam i, zam ien ię na 
m ieszkan ie w illo w e  prze 
znaczone do sprzedaży. 
W a ru n k i do om ów ien ia . 
Zgłoszen ia : te l. 84-78.

7666-G

3 POKOJE, kuch n ia , ła ­
zienka. zam ien ię na 2 
po ko je . Szczecin, Boh. 
G etta W arszaw skiego 8 
m  4. 7667-G

4 1/2 PO KOJU, C.O.; w y ­
gody, na  Pogodnie, za­
m ie n ię  na 2 m ieszkania 
1 1 2  lu b  3 po ko jo w e , 
te l. 380-13. 7669-G

Wydział Pracy 
Socjalistycznej
w  „JU N A K U “

Z A Ł O G A  Szczecińskiej 
F a b ry k i M o to c y k li,  to  lu ­
dzie m ło d z i, ale ju ż  w  pe ł 
n i  dośw iadczen i i  „o b la ta ­
n i ”  p ra co w n icy  przem ysło 
w i. N ic  w ięc dziw nego, że 
idea w spó łzaw odn ic tw a tra  
f i la  tu  na po da tn y  g ru n t 
i  że zespoły ub iega jące się
0 t y tu ł  B ryg a d y  P racy  So 
c ja lis tyczn e j zaczęły w y ra ­
stać ja k  g rzyb y  po desz­
czu.

O sta tn io  p ra cow n icy  w y ­
dz ia łu m echanicznego „ J u ­
na ka ”  w y s tą p i l i  z  p ropo­
zyc ją  ub iegan ia  się o ten 
zaszczytny ty tu ł  c a łym  w y  
dz ia łem . P rop ozyc ja  zosta­
ła p rz y ję ta  i  200-osobowa 
załoga rozpoczęła w y tężo ­
ną pracę nad spe łn ieniem  
w szys tk ich  w a ru n k ó w  re ­
g u la m in u . T rz y  b ryg a d y  
w yd z ia łu  m echanicznego le  
g ity m u ją  się ju ż  posiada­
n ie m  ty c h  ty tu łó w , 8 b ry  
gad ub iega się o  ty tu ł 
BPS. Ja k  nas zapew niano 
w  Radzie Z ak ła do w e j ju ż  
w  lis top ad z ie  następne b ry  
gady osiągną sw ój cel. 
T rzeba jeszcze dodać, że 
d z ię k i p o d ję c iu  ta k  szero­
k o  po ję te go w spó łzaw od­
n ic tw a , w y d z ia ł m echan icz 
n y  p rzo du je  w  zak ładz ie .

W  T W P
pamiętano
1 o narzeczonych

W  LIS T O P A D Z IE  nastąp i 
ina u g u ra c ja  now ego ro ku  
w  T ow a rzys tw ie  W iedzy Po-

Powszechne; k tó re  przygo­
to w a ły  w ie le  in te re su ją ­
cych te m a tó w  z różnych 
dz iedz in m . in . te c h n ik i, 
praw a , pom orzoznaw stw a 
itp .  o raz U n iw e rs y te ty  dla 
R odziców . Now ością w  ty m  
ro k u  są U n iw e rs y te ty  
k ie ru n k u  ro ln ic zym .

Do now ośc i należą ró w ­
nież zorgan izow ane za p rzy  
k ład em  Lo dz i i  Poznania 
U n iw e rs y te ty  d la  Narzeczo­
nych . Będą tu  prow adzone 
w y k ła d y  na  te m a t e ty k i 
seksualnej, zagadnień sek­
sua lnych  w m ałżeństw ie
itp .

M IE S ZK A N IE  ko m fo rto ­
w e 3 po ko jo w e , zam ie­
n ię  na 2 po ko je  rów no­
rzędne (z kole jarzem ), 
lu b  dom ek jed n o ro d z in  
n y  przeznaczony do 
sprzedaży, na  Pogodn ie, 
te l. 446-94, od 18—20.

PO KOJ, kuch n ia ; łazien 
ka , 2 b a lkon y , I  p .. sło­
neczne, zam ien ię na 2 
lu b  3 m ałe  p o ko je , po­
dobne. M ick ie w icza  166 
m  5. 7652-G

M AŁŻE ŃS TW O  z dziec­
k iem  poszuku je  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o . W ia r 
dom ość, te l. 473-18.

7653-G

M IE S ZK A N IE  sam odziel 
ne, p o k ó j, kuch n ia , I  
p ię tro , Gum ieńce. p rzy  
p rzys ta nku , og ród w a ­
rz y w n y , m ożliw ość wszel 
k ie j ho d o w li, zam ienię 
na  m ieszkan ie 2 polcojo 
w e , S ródm ieśoie. W arun  
k i  do  o m ó w ie n ia , te l. 
441-79, godz. 9—18.

7654-G

2 PO KOJE zam ien ię na 
rów norzędne. Radogoska 
17 m  14. 7655-G

N A W E T  w  pe łnym  sezo­
n ie  czyśc im y  i  fa rb u je ­
m y  odzież 1—5 dn i. Za­
p ła ta  p rz y  odbio rze . Za­
p isz  adres: P ra ln ia  Che­
m iczna — F a rb ia rn ia , 
B oh. W arszaw y 7 — b l i­
s ko  M ick iew icza .

7433-G

U N IE W A Ż N IA  SIE p ie ­
czą tkę : W oj. i  M ie jsika 
B ib lio te k i P u b liczne w 
Szczecinie. C zyt. Dz. 
n r  2. 7639-G

Z A  D Ł U G I m ojego mę­
ża Paw ińsk iego Jakuba, 
zam . Szczecin, D rzym a­
ły  7a—3, n ie  od po w ia ­
dam  — żona, Szczecin, 
D rzym a ły  7a—3.

7630-G

300 M A T R Y M O N IA I. 
N Y C H  o fe r t! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i — W arszawa, 
le k to ra ln a  11, „S y i 
k a ” . 4111-K

K5przedaź~
PANNONTĘ sprzedam  
stan ide a ln y  — Dąbie, 
A n ie li K rz y w o ń  19.

7641-K

M ŁO D E. n łe k rę pu jące  
m ałżeństw o poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie - 

W iadom ość, te l. 
70-921. 7656-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  sub 
loka to rsk ieg o . Sobo lew  
ska, te l. 368-89, od 8—12.

7657-G

W Y N A JM Ę  p o kó j, n a j­
chę tn ie j m aryna rzo w i. 
W iadom ość, O b r. S ta lin ­
gra du  6 m  3.

7658-G

3 PO KOJE, kuchn ia . 
Z d ro ja ch , B a t. Chłop­
sk ich  10 m  4, zam ienię 

m ieszkan ie w  Szczeci
nie. 59-G

M IE S Z K A N IA  2—3 poko 
je , ku c h n ia , wyłąrtzone- 
go, na przedm ieśc iu , p 
s-zukuję—oprócz czynszu 
dam  pracę w  dom u. 
O fe rty . B iu ro  Osłoszeń 
p lac H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  757. 7660-G

PO KÓJ z kuch n ią , za­
m ie n ię  na w iększe. L a n  
g ie w icza 12 m  31, godz. 
18—21. 7670-G

PO KOJE, wspó lna 
kuch n ia , zam ien ię na 
sam odzielne, w a ru n k i do 
uzgodn ien ia , te l. 470-62, 
od 16. 7611-G

1/2 PO KOJU, zam ie­
n ię  na 2 po ko je , k o m fo r 
tow e; te l. 342-95 — w ie ­
czorem . 7672-G

tmnasa

W CZO R A J ja d ą cy  do  p ra ­
c y  m o to cyk lem  St. Jan iec 
zde rzy ł się w  P o rc ie  Cen­
tra ln y m  na prze jezdz ie  z 
m an ew ru jącą  loko m o tyw ą . 
M o to c y k lis ta  po n ió s ł śm ierć 
na  m ie jscu .

D R U G I śm ie r te ln y  w yp a ­
dek w y d a rz y ł s ię  na  tras ie  
N ow o ga rd  — D ęb ice. M o to - 
cyk lisgka  o n ie us ta lon ym  
n a zw isku  w pa d ła  na  s to jący 
p rzy  szosie sam ochód po­
nosząc- śm ierć.

N A  D R O D ZE z  C hlebow a 
do Radtziszewa w  pow . g ry -  
fiń s k ir r r  z jech a ł do ro w u  
sam ochód m a rk i „W a rsza ­
w a”  (w łasność S tra ży  Po­
żarne j). Sam ochód w y w ró ­
c i ł  sie ko ła m i do g ó ry . Na 
szczęście o b y ło  się bez o- 
f la r .

W E W S I Jesionow o po­
w ia t  p y rz y c k i sp łonę ła w  
n iedz ie lę  o godz. 6 rano sto 
do ła s tanow iąca w łasność 
jednego z m ie jscow ych 
ch łopów . S tra ty  ocenia się 
na o k . 28 000 z ł. Zachodzi 
pode jrzen ie , że stodo łę pod 
pa lono.

Pieisucn Zarządu 
Wojewódzkiego 
ZMW

KOLEJNE plenarne 
posiedzenie Zarządu Wo 
jewódzkiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej ob­
radować będzie na te­
mat zadań ZMW w przy 
gotowaniu kadr dla rol­
nictwa.

Plenum odbędzie się w 
dijiu 26 września br.

(kg)

O P ER ETKA — 5,S wobodny 
w ia t r ”  g. 19.15

C YR K „GRYF?« — A l.  M . Bucz-

K i n i n

KOSMOS — W ie lka  w o jn a ’ « 
g. 9, 12, 15, 19, 21 — fra n c . — 
od la t  18 — pa no ram , (w to re k  
i  środa)
D E L F IN  — „F ra ncu zka  i  m i­
łość ’! g. 9.30, 12, 14.45, 17.30.
20.30 — fra n c . —  od la t  18 
(pon iedz ia łek  1 w to re k ) 
B A Ł T Y K  — „Ja d ą  goście, ja ­
dą”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — po i. — od la t  18 (po­
n ie dz ia łe k  1 w to re k ) 
OGRODOW E — „S ka n d e rb e g ”  
g. 19.45 — radź.
TEN IS O W E — „L ig a  dżente l­
m enów ”  g. 19.30 — ang. 
P O LO N IA  — „E w a  chce spać’« 
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — po i.
— od  la t  18; w to re k : „K a n a ł”  
g. 11, 13.30. 16, 18.15, 20.30 — 
po i. — od la t  14
P IO N IE R  — „S zew czyk  K o ­
p y tk o ”  g. 9.30 — „O pow ieść 
a tla n ty c k a ”  g. 10.30, 12.10, 18.50
— po i. — od  la t  7 — „Ła bę dz i 
śp iew ”  g. 15.30, 17 — „Pożegna­
n ia ”  g. 18.30, 20.30 (poniedzia­
łe k  i  w to re k )
M U Z A  — nieczynne 
PR O M IEŃ  — „ I  t y  zostaniesz 
In d ia n in e m ”  g. 16, 18 — po i. — 
od  la t  18 — „W s p ó ln y  p o k ó j’* 
g. 20 — po i.
M AR S — „Z akaza ne  p io sen k i’* 
g. 18, 20.15 — po i. — od la t  14 
F A L A  — Pan bez m ieszka­
n ia ”  g. 18, 20.15 — ju g . — od 
la t  16
e c h o  — nieczynne 
M EW A — nieczynne 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „P od  f r y g i j -  
ska gw iazdą”  g , 18, 20 — po i.
— od la t  14
ŻEG LAR Z (G olęcino) — „S póź­
n ie n i przechodn ie”  g. 18, 20 — 
po i. — od la t  16 — „ A b y  k w i­
t ło  życ ie ”  g. 16 — po i. — od 
la t  16
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„D o m  bez o k ie n ”  g. 18, 20 — 
po i. — od la t  16 
P R ZY JA ŹŃ  — nieczynne 
H U T N IK  — nieczynne 
B A J K A  (Police) — „Z am ach ’ « 
g, 18, 20 — po i. — od la t  14 
1 M A J  — nieczynne 
M A R ZE N IE  — n ieczynne 
REPER TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  In fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N —W o j. Po l. 
36 — „B o m b a j — Karaczi". — 
g. 10-21

2 PO KOJE w e W rocła­
w iu , zam ien ię na  ró w ­
norzędne w  Szczecinie. 
T e l. 35-785; godz. 20.

7673-G

K A W A LE R  poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. te l. 435-35, od godz. 
18. 7674-G

PO KÓJ, kuch n ia , nowe 
bu d o w n ic tw o . Sródm ieś 
cie, zam ien ię  na dw a 
p o ko je , kuch n ia , nowe 
bu do w n ic tw o , te l. 46-566.

7675-G

2 PO KOJE z ku ch n ią  i 
2 1/2 p o ko ju , w ygo dy  
zam ien ię na  4 po ko je  z 
ku c h n ią  i  wygodami!, 
te l. 448-50. 7676-G

SA M O TN A poszuku je 
p o ko ju  n ie krępu jącego 
p rzy  rodz in ie , n a jchę t­
n ie j w  Śródm ieśc iu . W ia 
domość, M a łkow skiego 
15 m  6, od godz 17—19.

7677-G

2 POKOJE, kuch n ia , ła ­
zienka, fro n t,  zam ienię 
na 2 m nie jsze oddzie l­
ne. Bem a 8 m  9. te l. 
474-84. 7678-G

2 K A W A LER Ó W  poszu­
k u je  po ko ju  s u b lo ka to r 
skiego. O fe r ty  zgłaszać, 
te l. 35-126. 7679-G

LE G N IC A , u l. N iedzia ł­
kow skiego 5 (Jerzy 
Bech) — m ieszkan ie 3 
poko jow e, zam ien ię na 
ob o ję tne  w  Szczecinie.

7661-G

2 POKOJE, kuch n ia , sło 
neczne. p a rte r , zam ie­
n ię  na podobne, p ię tro , 
oko lice  Ś ródm ieścia. 
Rew. P a źdz ie rn ikow ej 
6 m 18, _ 7662-G

GLOBULKI

. W
♦  skuteczne, n ie ­

szkod liw e , ła tw e 
w  stosow aniu

♦  ta n ie  — zapobie­
ga ją  ciąży.

♦  i  pud. 10 szt.
7 zł.

♦  do nabyc ia  
w  aptekach, 
droge riach,

k ioska ch  „R U C H U ”  
4601-K

PRZETARG
na wykonanie dźwigu towarowego 

o nośności 109 kg.
W SKLEPIE PSS NR 56, AL. WOJ­

SKA POLSKIEGO 134 
o g ł a s z a

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców „Robotnik”  w Szczecinie, 

Al. Jedności Narodowej 37.
W PRZETARGU mogą brać udział 

przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

DOKUMENTACJA TECHNICZNA 
— robocza znajduje się w Dziale In­
westycji pokój nr 2.

OFERTY należy złożyć do dnia 
3. 10. 1962 r.

KOMISYJNE OTWARCIE ofert na­
stąpi dnia 4. 10. 62 r., godz. 10. Za­
strzega się dowolny wybór ofert bez 
podania przyczyn. 4713-K

É5jRACOWNICY, 
-/urtZAAÂiuwunjL

20 ŚLUSARZY, którzy po rocznej pracy 
w warsztacie mogą zostać zatrudnieni na 
parowozie, 10 robotników do obrządzania 
parowozów i 10 kierowców samochodu 
z I lub I I  kat. prawa jazdy, przyjmie Od­
dział Trakcji w Szczecinie. Warunki do 
omówienia na miejscu. Informacji udziela 
PKP, Oddział Trakcji w Szczecinie, ul. 
Czarneckiego nr 8, I  piętro, pokój nr 7.

4717-K
INSTRUKTORA oceny użytkowości bydła 
— wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie rolnicze z kilkuletnią praktyką, 
mechanika maszynowego — urządzeń 
chłodniczych z uprawnieniami, oraz 5 ro­
botników transportowych do rozwożenia 
art. mleczarskich na terenie m. Szczecina, 
zatrudni natychmiast Szczecińska Spół­
dzielnia Mleczarska przy ul. Jagielloń­
skiej 68/69. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Sekcji Kadr w godz. od 
7—9. 4715-K

STARSZEGO (ą) księgowego (ą), zatrudni 
natychmiast Poznańskie Okręgowe Przed­
siębiorstwo Miernicze Wydział Produkcyj­
ny w Szczecinie, plac Lotników 4/5. Wa­
runki pracy i : płacy do omówienia na 
miejscu. 7626-G

SZEWCA-OBUWNIKA, zatrudni zaraz 
Wytwórnia Protez, Szczecin, Wojciecha 11. 
Warunki do omówienia na miejscu, 
r -  ' - ’ 7.624-G

MŁYNARZA WALCOWEGO przyjmiemy 
od zaraz do Młyna Gospodarczego w Ma­
szewie, tel. nr 12 czynny całą dobę.

7625-G

EKONOMISTĘ — wykształcenie wyższe 
lub średnie z 6-Ietnią praktyką w tym 2 
lata w danej specjalności, wynagrodzenie 
zasadnicze 2 000 zł plus premia 20 proc., 
6 magazynierów, wykształcenie średnie 
lub niepełne średnie z praktyką w danym 
zawodzie od 3—4 lat, wynagrodzenie od 
1 500—1 700 zł plus premia 20 proc., 3 
sprzedawców stacji benzynowych, wy­
kształcenie średnie lub niepełne średnie 
z 2-letnią praktyką w handlu, wynagro­
dzenie od 1 100—1 300 zł, elektromontera, 
specjalność: instalacja samochodowa, wy­
nagrodzenie od 1 700—2 000 zł, montera 
samochodowego, specjalność: s iln ik i wy­
sokoprężne, wynagrodzenie 1 700—2 000 zł, 
20 robotników do rozładunku i załadun­
ku cystern, wynagrodzenie od 1 200—1 400 
zł, 3 strażaków przeciwpożarowych, wy­
nagrodzenie 1 280 zł, 2 palaczy kotłów wy­
sokoprężnych, wynagrodzenie od 1 400— 
1 600 zł, referenta, wykształcenie średnie, 
płaca 1 300 zł, zatrudni SPOPN CPN 
W SZCZECINIE. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr, Szczecin, ul. Świerczewskie­
go 29, I  p., pokój 19. 4687-K

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY 
P. T. KLIENTÓW,

że w dniu 28. 9. 62 r. zmuszeni jesteśmy 
zamknąć magazyn szklany z powodu 

przeprowadzenia inwentaryzacji.

Magazyn nasz nie będzie czynny ok.
3 tygodni — radzimy więc zawczasu 
zaopatrzyć się w artykuły szklane.

W. P. „ARGED” W SZCZECINIE 
4726-K

PO SZU KU JĘ p o ko ju  z 
c.o. w  Ś ródm ieściu. Ofer 
ty .  K a p ita ńska  4 m 10.

7080-G

s k r a d z io n o  am a tor­
sk ie  p ra w o  jazd y  w y ­
dane przez W ydz ia ł K o - 
- • ••n ik a c ji w  C zarnko- 

. na nazw isko Józef 
Koza. 7681-G

U N IE W A Ż N IA  się zagu 
b ione zezwolenie ń r  
39/54 z dn ia  25.Vin.I954 
r . na zaku p  papieru 
św iatłoczułego, w ydane 
d la  W ojew ódzkiego B iu ­
ra  P ro je k tó w  w  Szczeci 
nie, , . 4683-a

ZG U BIO N O  ks iążkę u- 
bezpieczaln i na  nazw is 
ko  Z o fia  D rąg w ydane 
przez S toczn ię Szczecin 
ską. 7632-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
ubezp iecza ln i na nazw is 
ko S tan is ław  K o e iu b iń - 
sk i. 7683-G

ZG U BIO N O  zegarek m ar 
k i „T is s o t”  w  dn iu 
18.IX .62. U czciwego zna- i 
’.azoę proszę o zw ro t za ‘ 
w ynagrodzen iem  na a r t- ! 
res: D w oręow a 10 m i  

7684-G |

ZG U BIO NO  przepustkę I 
po rtow ą  n r  1249 na n a z i 
w isko  Jan Zak . «

Ï683G

m astoi
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J 
— U n ii  Lu be lsk ie j 
n i K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — ś w . W o jc iech a 
7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 18-22

la z n m
N R  46 — W ie lka  17 — te l. 
422-46
N R  48 — Le lew e la  1 — te l. 
736-24

A p te k a  n r  10 (G lin k i), A p te ka  
n r  l l  (D ąb ie  Szczecińskie), 
A p te ka  n r  i2  (Pod juchy)

17.15 — pro g ram  dn ia ; k ro n ik a  
szczecińska. 17.80 — te le tu rn ie j 
„S ia d a m i P itagorasa” , 18 — 
f i lm  k ró tko m e tra żo w y , 18.20 — 
m agazyn m o rs k i „B ry z a ” ;
18.50 — m agazyn po p .-n au kow y 
„E u re k a ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V S 
20 -  „Te le-echo” . 20.40 — „ K i ­
no  k ró tk ic h  f i lm ó w ” , 21.13 — 
T e a tr  T V  „D z ie ń  jego po w ro ­
tu ”  Z o f ii  N a łko w sk ie j, 22.15 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 22.20 — 
DOBRANOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

17 — w id o w isko  d la  dzieci od 
la t  8 „ U  p ro f. F lim m ric h a ”  i  
f i lm  „śp ie w a ją ce  drze w ko” , 19
— u n iw e rsy te t T V , 19.50 — po­
zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 20 — 
„W  24 go dz iny p ó źn ie j” , 20.25
— prognoza pogody, kron ika ,- 
przeg ląd  w ydarzeń, 21 — d la  
m iło ś n ik ó w  s ta rych f i lm ó w  
„P a n  Sanders ży je  n iebezpiecz 
n ie ” , 22.30 — „C za rn y  K a n a ł” ;
22.50 — „P o d ró ż  po A fry c e ’« 
( I I I  część), k ro n ik a .

W TO REK

10.50 — g im na styka dla w szyst­
k ich , l l  — k ro n ik a . 11.30 — 
„C za rn y  k a n a ł" . 11.30 — f i lm  
„P a n  Sanders ży je  n iebezpiecz 
n ie ” , 13.30 — „G ło s y  nad Te- 
jo ” , 16.30 — d la  dzieci od la t  
6 „S ta r t  do sp a rta k ia d y ” , 18 — 
rep o rta ż  z In s ty tu tu  B u rd e n k t 
w  M oskw ie , 19 — „Jako ść  z 
b lis ka  w id z ia n a ” , 19.40 — ty ­
s iąc  w iadom ośc i T V . 19.50 — 
p o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j; 
20 — w id o w isko  dla m łodz ieży 
„ T ip  i Top”  ( I I  część). 20.25 — 
prognoza pogody, 20.30 — k ro ­
n ik a , przegląd w ydarzeń. 21 — 
opera G. F u cc in i’ego „M adam e 
B u tte r f ly ” ; os ta tn ie  w iadom o­
śc i k ro n ik i.

W M M

SZC ZEC IN : 16.05 — „H is to r ie  
w  d u r  i  m o ll" , 16.30 — „N ie ­
b iesk ie  żag le". 16.45 — kom en­
ta rz  J. B ie le ck ie j. 17 — m u­
zyczne ko n tra s ty . 17.30 — prze­
gląd ak tua ln ośc i W ybrzeża; 
17.50 — „P os tęp  ju ż  Jest” , 18 — 
„R a d io -re k ia m a ” , 18.30 — opo­
w iad an ia  m a ryn is tyczn e ” , 19.50 
— „Spacer z P o lih y m n ią ” .

W A R S ZA W A ! 13.45 — -..Czego 
chę tn ie  s łuch am y” , 14.30 —
„ S t r a jk  na uczyc ie li” , 14.45 — 
d la  dzieci „B łę k itn a  szta fe ta” ; 
18.45 — „W  gąszczu p rze p i­
sów ” . 19 05 — m uzyka  i  a k tu ­
a lności, 19.30 — „P e łn y m  gło­
sem o spraw ach m łodz ieży” ; 
21 — „ Z  k ra ju  i ze św ia ta ” ; 
21.40 — po lsk ie  zespoły roz­
ryw ko w e . 22 — „Z w ie rc ia d ło  
po e z ji” , 22.30 — m is trzo w sk ie  
w y ko n a n ia  dz ie ł m uzyk i k la ­
sycznej i rom an tyczne j, 22.58 — 
m uzyka taneczna.

f£32331
• TERENOWE i

B A R L IN E K  (Sto lica) — „M ó j 
s ta ry ”  — po i.
C H O JN A (Ju trzen ka) — „Ż a k a  
zane p io sen k i”  — po i.
DĘBN O (Przedw iośnie) — „Sza 
ta n  z 7 k la s y "  — po i. 
G R YFIC E (Capito l) — „Ś lu b y  
kaw a le rsk ie ”  — radź. 
G R YF IN O  (G ry f)—„D y liż a n s ”
— USA
GOLENIÓ W  (W isła) — „M a le ń ­
k a ”  — bu łg.
K A M IE Ń  PO M O R SKI (F regata)

— „ Ire n a  do do m u”  — po i.; 
Z d ro jo w e  — „W  k ra in ie  bo­
bró w ”  g. 16, „W inch es te r 73”- 
g. 17.30, 19.30
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „C e­
lu lo za ”  — po i.
NOW OGARD (Orzeł) — „D ru g i 
brzeg”  — po i.
PŁO TY (Jedność) — „K o m e - 
d ia n ty ”  — po i.
PYRZYCE (R o bo tn ik) — „P o d  
fryg l.iską  gw iazdą”  — po i. 
STARG AR D  (Dar) — „B u rz a  
nad stepem ”  f r . - w ł„  (Ina ) — 
..W yspa bez nazw y”  — ch iń sk i 
ŚW INOUJŚCIE (Rvbak) — ..Po­
żegnanie z b ro n ią "  — U SA, 
(V ine ts ) — „Pożegnan ia”  — 
po i . (Pom orzan in ) — „K w ie ­
c ień”  — po i.
TR ZEBIA TÓ W  (M orsk ie  Oko) 
r-  „Ostatnie akordyb — USA.
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Jesic'zc poczekajm y... Kto może im  pomóc?

TERMIN
ukończenia remontu

TRA G ED IA
jednej rodziny

Będzie dość mieka
W BUTELKACH 
ALE ZA ROK
JAKIE kupować mle­

ko? Oczywiście, najlep­
sze jest mleko w butel­
kach. Odpada kłopotli­
we noszenie baniek, 
mniejsza jest możliwość 
zanieczyszczeń, nie ma 
też problemu rozlewa­
nia. Jednym słowem, 
zalety mleka butelko­
wanego są bez porów­
nania większe, niż sprze 
dawanego luzem.

Niestety coraz trud­
niej jest dostać mleko 
v/ butelkach.

— Jakie są tego przy­
czyny? — pytamy w 
Szczecińskiej Spółdziel­
ni Mleczarskiej.

— Główną przyczyną 
— mówi prezes T. CZE- 
SZYK — jest niedo­
stateczna wydajność u- 
rządzeń butelkujących 
mleko. Sytuację popra­
w i budowa nowej bu­
telkami. Rozpoczyna­
my ją pod koniec 
bieżącego roku. Nowa 
hala produkcyjna, w 
której odbywać się bę­
dzie butelkowanie, otrzy

■ ■ ■

ma nowoczesne urządzę 
nia produkcji NRD, o 
wydajności 10 tys. bu­
telek na godzinę. Uru­
chomienie nowej butel­
kam i projektowane jest 
na IV  kwartał przyszłe­
go roku. Pozwoli to na 
radykalną poprawę w 
zaopatrzeniu miasta w 
mleko butelkowane.

(Kg)

Sesja PRN
W  D N IU  28 w rześn ia  

1962 r . o  go dz in ie  10-teJ, 
odbędzie .się sesja P o w ia ­
to w e j R ad y N a ro d o w e j w  
Szczecinie. Tem atem  sesji 
będzie m . in n . s ta n  bez­
pieczeństw a, ła d u  i  porząd 
k u  na te re n ie  p o w ia tu  i 
ro zw ó j us łu g  d la  po trzeb 
ludnośc i.

W LOSOWANIU kslą 
źeczek motocyklowych 
PKO, które odbyło się 
20 września, dwie pre­
mie padły dla Szczeci­
na, na nr 394 091 UO 
i  521747 UO.

DO REDAKCJI naszej nad­
szedł list, który zamieszczamy z 
niewielkimi skrótami. Autorami 
listu są mieszkańcy Żelechowa. 
Piszą oni między innymi:

„W naszym bloku mieszka mai 
źeństwo posiadające dwoje dzie­
ci. Ojciec tej rodziny — człowiek 
o zaawansowanej gruźlicy — znę 
ca się nad żoną i  dziećmi w spo 
sób nie dający się opisać, a sceny 
odgrywające się bardzo często w 
tym mieszkaniu odczuwają bez­
pośrednio wszyscy mieszkańcy 
bloku. Chory był już to szpitalu, 
ale prawdopodobnie zrezygnował 
z leczenia i  teraz w miarę postę 
powania choroby, zachowuje się 
coraz gorzej, a nawet jak oświad 
czyla żona, zmuszona często szu 
kać schronienia u sąsiadów —e 
zamierza ją  zabić.

Rozumiemy, że gruźlica jest 
ciężką chorobą i  sprawia temd 
człowiekowi wiele cierpień, jed­
nak los nieszczęśliwej kobiety i  
dzieci zasługuje na większą uwa 
gę. Nie jesteśmy kompetentni, by 
osądzić, czy stan zdrowia chore­
go rokuje nadzieje poprawy, ale 
w każdym razie przebywanie w 
jednym mieszkaniu, oznacza nie­
bezpieczeństwo przeniesienia cha 
roby na otoczenie. Niebezpieczeń 
stwo takie kryje również korzy­
stanie dzieci tej rodziny z m ieji 
cowego przedszkola. (Istnieje 
przecież bezpłatne leczenie cho­
rych na gruźlicę). Opisana sytua­
cja nie jest sprawą prywatną
jednego człowieku i  wymaga od­

izolowania chorego od ludzi zdro* 
wych.

W imieniu maltretowanej żony, 
nieszczęśliwych dzieci, czujemy 
sie zobowiązani zwrócić na ta 
uwagę i  domagać się pomocy ze 
strony powołanych ku temu czyn 
ników”,

(Adres wymienionej rodzin# 
znany redakcji).

„COLOSSEUM“
-wielką niewiadomą!
' NIE ŁUDŹMY się, kino „COLOSSEUM”  nie 
hostanie przekazane do użytku przed najbliż­
szym „Sylwestrem” . Mimo, że jak by nie było* 
remont trwa już dwa i pół roku!

Co bardziej nerwowi 
fezczecinianie pomstują 
ha przedsiębiorstwo wy­
konujące remont. Ponie­
którzy puścili nawet w1 
obieg złośliwe dowcipy, 
jako, że nazwa wyko­
nawcy (Przedsiębior­
stwo Konserwacji Za­
bytków), nasuwa zabaw 
he skojarzenia w połą­
czeniu z przedłużającym 
gię remontem...

Spojrzenie prawdzie 
oczy odbiega nieco 

od panującej opinii. Ale 
niewiele.

Początkow o od no w ien ie  
f ,COLOSSEUM ’! b y ło  prze­
w id z ia n e  ja k o  sk ro m n y  re  
m o n t. W  c h w il i  rozpoczę­
c ia  budow y, in w e s to r  (Za­
rzą d  K in ) ,  n ie  posiadał 
pe łnego p ro je k tu . W  tra k ­
c ie  ro b ó t re m o n t p rzyb ie ­
r a ł  coraz to  now e fo rm y , 
aż roz rós ł się do rozm ia ­
ró w  ge ne ra lne j adap tac ji. 
P ro je k t dosta rczany na ra ­
t y  pow odow a ł p rze s to je  w  
p racy.

Zawinił inwestor, ale 
!  przedsiębiorstwo nie 
jest bez skazy. Po co 
przyjmowało robotę bez 
pełnej dokumentacji? Z 
tego też powodu prace 
wloką się w żółwim 
tempie.

Obecnie realne moż­
liwości ukończenia re­
montu to najwcześniej 
koniec I  kwartału. Nie 
zostało już wiele do zro 
bienia. Przedsiębiorstwo 
nie ma jednak możliwo­
ści pomieszczenia się w 
planie. Zakres robót 
zwiększył się bowiem w 
roku bieżącym o milion 
złotych. Brak też pro­
jektu na wykonanie ele­
wacji. Zanim zaopatrze-

niowcy zrealizują zamó­
wienia na materiały bu­
dowlane minie jeszcze 
sporo czasu.

Poniew aż praw dopodob­
n ie  jeszcze w ie le  się zm ie­
n i w  tra k c ie  ro b ó t — w a r 
to  zastanow ić się nad fu n k  
c jon a ln ośc ią  „CO LO SSE- 
U M ", k tó ra  bu dz i pew ne 
w ą tp liw o śc i. G łów na sala 
k in o w a  zostanie ta ka  ja k  by  
la . W  podziem iach p rze w i­
dziane je s t K IN O  A K T U A L ­
N OŚC I, zaś na p ię trze  ka ­
w ia rn ia . N ie  je s t to  chyba 
na jszczęśliw sze rozw iąza­
n ie . L o k a l na k a w ia rn ię  
je s t dosyć du ży, a le  będą 
ta m  m ieć w stęp ty lk o  po­
siadacze b ile tó w  na sean­
se w  b ieżącym  d n iu . Czy 
zapew n i to  pow odzen ie ka

w ła rn i?  C zy n ie  po w inn a  
być raczej w  podziem iach, 
dostępna d la  każdego 
w p ro s t z u lic y ?

Pod koniec bieżącego 
miesiąca inwestor ma 
się dogadać z wyko­
nawcą w  sprawie usta­
lenia konkretnych ter­
minów ukończenia re­
montu. Przy okazji war 
to chyba przedyskuto­
wać jeszcze raz układ 
pomieszczeń. (B)

ZNOWU WYPADEK

OTO fragment wnę 
tiza (z widokiem na 
kamery operatorów) 
zaprojektowanego 
przez inż. arch. W. 
ZAWOJSKIEGO z 
Pracowni Sztuk Pląs 
tycznych. Dla polep­
szenia akustyki i  u- 
zyskania przytulnoś- 
ci łukowaty sufit 
przykryje się podwie 
szanym stropem uło 
żonym z lekkiego ma 
terialu w kolorze koś 
ci słoniowej. Szafi­
rowe ściany ozdobi 
biały sznur konopny, 
naciągnięty w formie 
ażurowej boazerii od 
podłogi do wysokoś­
ci drzwi.

Rys. wykonał inż. 
arch. W. ZAWOJSKI

CZARNA seria wy 
podków drogowych 
trwa. W piątek o go­
dzinie 13 na jadący 
ul. Matejki samo­
chód osobowy „ Sy­
rena" wpadł wyjeż­
dżający z ul. Mazo­
wieckiej ciężarowy 
„Star”  MA 2786. Kie­
rowcy samochodów 
v)yszlt z wypadku 
bez szwanku, ale 
przód „ Syreny”  zo­
stał całkowicie zmiaż 
diony. (kg)

! .  g o l o s o w s k i

*— Podoba się? — spytałem.
— Niezłe. Żywo napisane! — Ton był obcy, 

¡frrogi. — Ale przepraszam, muszę już iść...
Wstała i  skierowała się do wyjścia, obojętna 

ha to czy idę za nią.
Zatrzymaliśmy się przy wejściu do sanato­

rium, gdzie mieszkała. Było bardzo późno.
— Dziękuję za pomoc — powiedziała sucho.
— Widzę, że coś się stało. — Nie pytam po- 

hieważ nie powie m i pani. Niech tak będzie... 
Nie narzucam się, ale żałuję, że w  ten sposób 
się rozstajemy. Zegnam.

Byłem urażony. Rozkapryszona 'dziewczyna! 
Czyniłem sobie wyrzuty, że zawarłem _ tę zna­
jomość. Dostałem prztyczka — słusznie! 
Dlaczego jednak tak nagle s!lę zmieniła? Tai 
myśl długo nie dawała mi zasnąć. Wstałem ra­
no zmęczony i zły. Powędrowałem na plażę. 
Słońce znów świeciło jaskrawo a wczorajsi 
chłopcy i dziewczęta grali w siatkówkę. Wszyst­
ko jednak było inne.

Rozebrałem się, wskoczyłem 'do wody 1 pópły- 
hąłem daleko. Woda nie wydała m i się zimna.

Co ta dziwna dziewczyna dostrzegła w moim 
teportażu?

Po trzech dniach wróciłem 'do Moskwy.

ROZDZIAŁ I I

Sekretarz redakcji spotkał mnie na koryta­
rzu 1 powiedział:

—• Dobrze że przyjechałeś. Idź czytać szpalty.
— Już? — ucieszyłem się.
— Tak, tak — odpowiedział. — Jest nieźle 

napisany. Zupełnie na poziomie.
Wziąłem szpalty, poszedłem o piętro niżej dó 

sali konferencyjnej i przystąpiłem do czytania 
reportażu. Podpisałem szpalty i  zaniosłem se­
kretarzowi.

— Kiedy będzie wydrukowany?
— W niedzielę — mruknął, nie odrywając się 

bd pracy.
Wróciłem dó 'działu i wyciągnąłem teczkę 

ż listami czytelników. Zacząłem redagować od­
powiedzi. Zakleiłem koperty, a następnie po­
szedłem do domu.

Śnieg padał z leciutkim szmerem. Jeszcze 
wczoraj kąpałem się w morzu!

Od chwili powrotu do Moskwy nie myślałem 
b Maszy ani przez chwilę. Czasem tylko w pa­
mięci snuły się jakieś zamglone obrazy: brzeg 
morza, dziewczyna schodząca z kamienia, figura 
szachowa zaciśnięta w  szczupłej ręce — ale 
przywidzenia te przepływały nie poruszając 
mnie zbytnio.

— Nareszcie przyjecfiałeś! Chyba' pięć razy 
dzwoniła do ciebie jakaś dziewczyna. Może 
sympatia? — spytała mnie matka.

— Jaka dziewczyna?
— Nie wiem. Zostawiła numer telefonu. •— 

Mama podała m i książkę telefoniczną. Na 
pierwszej stronie zapisany był nieznany mi nu­
mer telefonu. Zadzwoniłem.

— Halo? — usłyszałem kobiecy głos. — Kogo 
poprosić?

— Nie wiem — odpowiedziałem. — Proszono 
mnie...

— To Aleks iej?
— Tak. ‘ "
— Tu mówi Sapożnikówa,.
•— Jaka Sapożnikowa? — Błyskawicznie zro­

zumiałem, że mówię z Maszą i krzyknąłem za­

słaniając słuchawkę ręką. — Masza?! Nie po­
znałem. Dzień dobry!

— Dzień dobry — odpb wiedziała tak wyraź­
nie jakby stała obok. — Przepraszam, że nie­
pokoję... Przeszkadzam?

— Nie, nie! Strasznie się cieszę.
— Czy moglibyśmy się spotkać?
— Oczywiście. Dokąd mam przyjechać?
— Będę czekała za pół godziny koło stacji 

metro „Krasnopresnienskaja” . To nie za wcześ­
nie?

— Nie, mieszkam blisko. Oczywiście przyjdę.
Wpadłem do pokoju, wyciągnąłem z szafy

górę bielizny, wyrwałem z niej czystą koszulę 
i trzęsącymi się rękami zawiązałem krawat.

Oprzytomniałem dopiero na ulicy, zapiąłem 
palto na wszystkie guziki, nadałem twarzy so­
lidny wyraz i niezbyt pośpiesznie skierowałem 
się ku stacji metro. W krótkim, białym futer­
ku, białych rękawicach i białej, puszystej 
chuście wyglądała inaczej niż w Jałcie — po­
ważniej, jakoś bardziej ziemsko, zwykle. W je j 
pięknych, ciemnych oczach dostrzegłem niecier­
pliwość oczekiwania.

— Numer telefonu podano m i w  redakcji 
— powiedziała Masza po powitaniu i  szybko 
ruszyła w kierunku Placu Powstania. — Mu­
szę panu coś pokazać... Gdyby to dotyczyło 
tylko mnie... Zresztą lepiej bez przedmów... 
Oto...

Wyjęła ź torebki 'dość gruby p lik  listów 
ściągniętych gumką 1 podała ml.

— Bardzo proszę przeczytać to natych­
miast... Można gdzieś wstąpić... Powiedzmy 
do „Gastronomu” , tam jest ciepło... Dobrze? 
To bardzo ważne.

Weszliśmy do „Gastronomu”. Stanąłem w 
cichym kąciku za kasą i zacząłem czytać po 
kolei te listy.

(Ciąg dalszy nastąpi). A

ISTNA PLAGA

NIERAZ już zła krew nas zaleń 
wala, gdy pędziliśmy do sklepu, 
a tu — „REMANENT”  — jaĄ 
głosi wisząca w drzwiach kartka. 
16 bm. Chojna pobiła jednak peio 
nie wszystkie dotychczasowe re- 
kordy. Na samej tylko ul. Jań 
giellońskiej: sklep spożywczy —* 
„remanent” ; konfekcja — „zam-t 
knięty” , obuwniczy — „wyjazd po 
towar” ; jeszcze jeden spożywczy —4 
,.przyjęcie towaru” ; kiosk — owoce, 
słodycze, napoje — „wyszłam do 
magazynu” . Ul. Mieszka 1 —» 
sklep spożywczy — „choroba 
plus remanent” . We wszystkich 
tych sklepach klienci z uszanowa 
niem całowali klamkę, przynaj­
mniej w ten sposób oddająĄ 
cześć wszystkim tym wyjazdom, 
przyjęciom i  remanentom. Tkwi 
przecież w narodzie uszanowaniĄ 
dla handlu.

FI ESK1 CZEKAJĄ

PRZY Al. Wojska Polskiegi 
247 jest niewielki domek, w któ* 
rym mieści się schronisko dld 
zwierząt. Troskliwi szczecinianie 
przyprowadzają tutaj zbłąkana 
pieski. Czekają one na swycK 
panów, ale czasem właściciel si4 
nie zgłasza. Obecnie schroniska, 
posiada kilkanaście sztuk pięk­
nych czworonogów i  chętnie od* 
da je na własność miłośnikami 
zwierząt. Psy nabywać można uł. 
schonisku tylko w dni powszedi 
nie w godz. 9—16.

(JAW.f
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^  Zgodne 2:1 szczecińskich drużyn 
^  Górnik nadal bez porażki

A W A N S  
ARMII I POROM
w  e k s t r a k la s ie

W KOLEJNYCH spotkaniach o mistrzostwo I  
lig i piłkarskiej sukcesy odniosły drużyny szcze 
cińskie: Arkonia, po zwycięstwie nad Wisłą Kra 
ków, opuściła wreszcie ostatnie miejsce w ta­
beli, Pogoń zwyciężając w Poznaniu Lecha 2:1 
[tyysunęła się na IV miejsce. Oby tak dalej...

dość p rzyp a d ko w e j a k c ji ! 
p rz y  w spó łud z ia le  b ra m ka  
rza  P u tko w sk ie go , a le  cel­
n y  s trza ł J e ro m in ka , w y ­
puszczonego w  u liczkę  
przez P ykę  i  tu ż  przed 
p rze rw ą  rz u t k a rn y  w y k o ­
rzys tan y  zno w u  przez Je­
ro m in k a , po zw a la ją  gos­
podarzom  zdobyć p rze w a­
gę je d n e j b ra m k i. W y n ik  
2:1 d la  A r k o n i i  u trz y m u je  
się do ko ń c a , 'c h o ć  w  d ru ­
g ie j części m eczu W is ła  
ma w y ra źn ą  przewagę i 
często zagraża P u tko w sk ie  
m u.

K R A K O W S K A  W is ła  po 
raz  czw a rty  w y s tą p iła  w  
Szczecinie w  spo tka n iu  
m is trzo w sk im . Poprzedn io  
pokona ła  d w u k ro tn ie  Po­
goń 4:0 i  5:0 o raz A rk o n ię  
— w iosną 2:0. W czorajsze 
spo tka n ie  b y ło  odm ienne 
od  poprzedn ich . T re n e r 
W is ły  M ieczys ław  GR AC Z 
do p ie ro  w  d ru g ie j części 
g ry  d o cen ił w a lo ry  m aleń 
k ieg o  łączn ika  Lacha... B y  
łó  je d n a k  za późno. W isła 
n ie  p o tra f iła  od rob ić  s tra t 
z  p ie rw sze j p o ło w y  i  zesz­
ła  z bo iska  pokonana.

P IE R W S ZA  część m eczu 
to  w yra źna  przewaga A r ­
k o n ii,  k tó ra  przeprow adza 
b łyska w iczn e  w ypa dy  i  raz 
po  raz zagraża bram ce Les 
n ia ka . Goście zdo byw a ją  
.w prawdzie p row adzen ie  z

w  krótkich odstępach 
czasu strzeliła dwie 
bramki przez Kielca (70 
min.) i Gackę (76 min.).

Poznańscy ko le ja rz e  scho 
d z il i z boiska na rzeka jąc 
na b ra k  szczęścia. W is to ­
cie b ra m ka rz  Pogoni 
F rąszczak o b ro n ił w  św ie t 
ne j fo rm ie  k i lk a  os trych  
s trza łó w , a le  obok n iego 
bardzo dobrze g ra ł środ­
k o w y  obrońca N o w a ck i i 
na p a s tn ik  K ie lec.

M ecz w  P oznaniu s ta ł 
na p rze c ię tn ym  poziom ie, 
b y ł je d n a k  c ieka w y i  em o 
c jo n u ją cy ,

iv ii5 T rzo s tw a

E u ro p y  w  koszu

POLSKA 
-  FRAKCJA
58:42

MILUZA PAP. W Pa­
łacu Sportowym w Milu 
zir- rozpoczęły się w so 
botę V III  Mistrzostwa 
Europy w koszykówce ko 
biet, w których biorą u- 
dział reprezentacje 10 
krajów: Bułgarii, Belgii, 
CSRS, Francji, Jugosła­
wii, Polski, Rumunii, Wę 
gier, Włoch i Związku 
Radzieckiego. Po defila­
dzie barwnego korowo­
du 120 koszykarek 
i oficjalnych prze­
mówieniach mistrzostwa 
zainaugurowane zostały 
meczem Polska — Bel­
gia. Nasze reprezentant­
ki zwyciężyły różnicą 27 
punktów 52:25 (26:18).

K o s z y k a rk i po lsk ie  od­
n io s ły  d ru g ie  zw yc ięstw o 
na od byw a ją cych  się w  
M IL U Z IE  m is trzostw ach 
E u ro py. W  n ie dz ie lę  prze­
c iw n iczka m i P o le k  by ła  
rep re zen tac ja  F ra n c ji,  z 
k tó rą  nasze zaw odn iczki 
w y g ra ły  58:42 (33:19).

•  *  *  .
CSRS — Jugos ław ia

53:35 (29:19) 
ZSRR — W ło chy

77:31 (39:11)

N A  C ZELE ta be li ekstra  
k la s y  p iłk a rs k ie j w  da l­
szym  ciągu zn a jd u je  się 
G ó rn ik , k tó ry  „g ła d k o ”  
po ko n a ł u s ieb ie  Lech ię  
4:1. D ra m atyczn y  p o je d y ­
n e k  s to czy ł L K S  z P o lo­
nią- B y to m  w  B ie lsku . 
T rz y k ro tn ie  łod z ia n ie  obej 
m o w a li prow adzen ie  w  
ty m  meczu, a ostatecznie 
zeszli z bo iska po kon an i 
3:4. W Rzeszowie S TA L 
z rem isow ała  z Z A G Ł Ę ­
B IE M  1 za jm u je  obecnie 
5.z ło ty  środek ’ : ta b e li —
I  m ie jsce.

W D R U G IE J lidze  Szom 
b ie rk i p o w ró c iły  na p ie rw  
sze m ie jsce, po ro zg ro ­
m ie n iu  U n ii  R ac ibórz  7:1! 
J a k  do tychczas — na js ła ­
b ie j sp isu ją  się D ąb K a­
to w ice  i  B a łty k .

W L ID Z E  OKRĘGOW EJ 
re ze rw y  Pogoni od n io s ły  
re ko rd o w e  zw yc ięstw o nad 
Ś w ite m  13:0.
J L IG A

T A B E L A ’
1. G ó rn ik  i<
2. P o lon ia  i;
3. Z ag łęb ie  !
4. POGOÑ !

e. Leg ia
7. S ta l i
8. Lech i
9. G w ard ia  (

10. Le ch ia  i
l i i  O dra i
12. Ł K S  i
13. A R K O N IA  i
14. W is ła  4:10 9:11
I I  L IG A
S zo m b ie rk i — U n ia  R. 7:1, 
G a rb a rn ia  — P o lo n ia  B. 
0:2, M Z K S  — B a łty k  4:1, 
W aw el -L Ś ląsk 4:1, Craco­
v ia  — S ta l M . 2:1, Po lon ia 
Gd. — D ąb 3:0, S lav ia  — 
R aków  2:2, S ta r t — P iast 
2 :2.

T A B E L A
1. Szombierki
“ . U nia

25:5
21:10
12:6
18:16
12:11

8:13
9:17
6:16
7:10

6 14
3. M ZK S
4. W awel
5. G a rb a rn ia
6. P o lon ia  B.
7. P iast
8. R akó w
9. S tart 

JO—U . Stal
P o lon ia  Gd. 

12. C racov ia  
33. Śląsk
14. S lav ia
15. Dąb
16. B a łty k

C zarn i — A rk o n ia  Ib  5:1, 
O dra  — Pogoń B. 1:0, B łę ­
k i t n i  — W ia rus 0:2, F lo ta— 
D ąb 2:1.

Tu TOTO
W ylosow ano następu jące 

d y s c y p lin y  spo rtow e : 
B o bs le je  1
B o je ry  2
Jazda f ig .  na lodz ie l i  
P iłk a  w odna - 2Ł
R zut m ło te m  30
¡T ró jsko k  43
e ra  z d yscyp lina  doda tkow a
£ £ g *  jy z w y  i  .  , |3

Z w yc ię s tw o  gospodarzy, 
w  koń cu  dość szczęśliwe, 
po p ra w ia  sy tu a c ję  A rk o ­
n i i ,  k tó ra  opuszcza os ta t­
n ie  m ie jsce  w  ta b e li. W 
d ru ż y n ie  szczecińskie j ba r­
dzo d o b ry  m ecz roze g ra ł 
s tope r N ow a k , le w y  obroń 
ca P to k , p o m ocn icy  L u - 
koszek — M asiew icz oraz 
J e ro m in e k  w  a taku . N a j­
s iln ie jsze  p u n k ty  W is ły  to  
B u dka , g ra ją c y  po p rze r­
w ie  na p o z y c ji stopera , 
Z e lm an n  w  po m ocy oraz 
S yk ta  w  a ta ku . Sędziował 
bardzo uw ażn ie  p. K a n ia  z 
K a to w ic , w idzó w  8 tys.

,(S)

CENNE
ZWYCIĘSTWO
POGONI

CENNE ZWYCIĘS­
TWO 2:1 odniosła w 
Poznaniu szczecińska 
Pogoń. Pierwsza poło­
wa meczu zakończyła 
się wynikiem bezbram- 
kowym. Po przerwie 
już w 56 min. Pietrzak 
zdobył prowadzenie dla 
gospodarzy, strzelając 
celnie z 14 metrów. 
Lech od tego momentu 
zaczął grać na utrzy­
manie wyniku. Defen­
sywna taktyka okazała 
się zgubna w skutkach. 
Pogoń zdobyła z m ie j­
sca przewagę w polu i

Tylko DEPTA 
wygrał
w Rostocku

PŁYWACKIE re-
prezentacje Gdańska f 
i SZCZECINA wystą f 
piły na krytej ply- ł  
walni w Rostocku w  f  
meczu z silną repre- ¥ 
zcntacją tego okręgu, f 
Niemcy wygrali z f 
Gdańskiem 119:55, a t 
ze SZCZECINEM i  
116:58. Z Polaków i  
zwycięstwo odniósł ł  
tylko DEPTA (Ncp- * 
tun Stargard) w wy i  
ścigu na 200 m i  
grzb. uzyskując czas I  
2.25,1. Oczekiwany z ł  
zainteresowaniem po f  
jedynek na dystan-1 
sie 100 m dow. Niem # 
ca Wieganda z Pola- f  
kiem Salomonem za # 
kończy! się zdecydo» 
wanym zwycięstwem f  
pływaka niemieckie- » 
go, który uzyska!ł 
czas 56,5. Polak za- f  
ją! drugie miejsce z f  
czasem 57,4. f

W wyścigu na 200 fi 
m. mot. najlepszy z ¥ 
Polaków Raczyński ¥ 
(Neptun Stargard) za ¥ 
ją ł dopiero trzecie ¥ 
miejsce z czasem ¥ 
2.32,0. Zwyciężył Nie f  
mieć Bęsen 2.26,7. _ J

0 tydzień za późno...

PIĄTKOWSKI 
58,95 m w dysku
Z IM N Y  
13.53,0 na 5 km

L E K K O A T L E C I W AR S ZA W S K IE J L E G II POWTÓ­
R Z Y L I SUKCES SPRZED BO KU  I  Z D O B Y LI T Y TU Ł 
DRUŻYNO W EG O M IS T R Z A  PO LS K I. W ICEM ISTRZOS­
TW O JU Z  TR A D Y C Y JN IE  Z D O B Y ŁA  D R U Ż Y N A  ZA ­
W ISZY BYDG OSZCZ.

M IS T R Z O S T W A  ligo w e 
s ta ły  pod znakiem  dob­
ry c h  w y n ik ó w . Edm. P ią t­
k o w sk i r z u c ił dysk iem

I  L IG A  BO KS E R S K A

BB TS — Le g ia  11:9
B łę k itn i — H u tn ik  9:11 
W ybrzeże—Sta l St. W . 15:5 
G w ar. W . —G w ar. Ł . 15:5

T A B E L A

, W ybrzeże Gd.
. H u tn ik  N. H . 
. BBTS B ie l.
. Leg ia  W -w a 
. G w ard ia  W -w a  
. B łę k itn i K ie lce  
. G w a rd ia  Łódź 
. S ta l. St. W ola

0 26:14 
9 22:18
1 21:19
2 24:la
2 24:16
3 19:21
4 14:26 
4 9:31

W  I I  L ID Z E  bo kse rsk ie j 
Pogoń prze g ra ła  z L u b l i-  
n ia n k ą  9:11, k tó ra  ja k  w ia  
dom o, je s t b e n ia m in k ie m  
ro zg ryw e k . Pozostałe w y ­
n ik i :  G w ard ia  W ro c ła w  — 
S ta r t E lb lą g  20:0, G w ar­
d ia  Z. G óra — A s to ria  
B y d g ., 10:10, Gedania — 
Prosną K a lis z  11:9, Z a w i­
sza B ydg. —’ P o lo n ia  Gd. 
14:6, C arbo G liw ic e  — Bu­
rza W ro c ła w  13:7, B roń  
Radom  — ŁTS  Ła bę dy  12:8.

Nowy rekord 
Europy

BUDAPESZT ¿AP. 
Świetny miotacz węgier 
ski Gyula ZSIVOTSKY 
ustanowił na zawodach 
w Budapeszcie nowy re 
kord Europy w rzucie 
młotem — 70.42. Wynik 
ten jest tylko o 24 cm 
gorszy od rekordu świa­
ta naieżącego do Ame­
rykanina Connolly.

58,95 m . R ezu lta t te n  przed 
tyg od n iem  w ys ta rczy łby  
na zdobycie ty tu łu  m istrza 
E u ro py  w  Be lgradzie. W y­
da je  się w ięc, że n ie  ty ­
le  fo rm a  P ią tkow sk iego 
b y ła  słaba, i le  zaw iod’ v 
n e rw y , K a z im ie r?  Z IM N Y  
w y g ra ł b ieg na 5 km  w 
13.53,0, co  ró w n ie ż  jes t 
rezu lta te m  lepszym  od 
czasu uzyskanego przez 

T u lło ch a  w  fin a le  w  Be l­
gradzie.

D A L S Z E  dobre  w y n ik i 
to  2,06 C Z E R N IK A  wzw yż, 
29.59,0 K rzyszko w ia ka  na 
10 km . 54,62 m . Begiera w  
rzuc ie  d ysk ie m , 65,76 Ruta 
w  m ło c ie  i  77,70 Janusza 
S id ły  w  oszczepie.

W  k o n ku re n c ja ch  kob ie­
cych  św ie tn ą  fo rm ę  po­
tw ie rd z iła  trz y k ro tn a  m e­
d a lis tka  z B e lgradu Tere­
sa C IE P ŁA . W b iegu na 
100 m  uzyska ła  11,5 sek., 
w  skoku  w  da l 6,22. Ten 
o s ta tn i re z u lta t po zw o lił­
b y  naszej boha te rce  m is t­
rzo s tw  E u ro p y  zdobyć rów  
n ież m edal na skoczni.

L e k k o a tle c i szczecińskiej 
P o go n i s ta rto w a li w  Gdań 
sku. W  trze c im  rzucie 
m is trzo s tw  I I  l i g i  d ru ży ­
na szczecińska n ie  odegra­
ła  w iększe j ro li. . .

Zw yc ięzców  m is trzo s tw  
św iata w  podnoszeniu 
c iężarów , oprócz meda 
I i  czekała p rzy je m n a  na 
groda w  postaci w iązań 
k i k w ia tó w  i... buziaka 
od uroczych W ęgierek. 
Czterech P o lakó w : Koz­
ło w s k i, Baszanow ski, Pa 
liń s k i i Z ie liń s k i dostą 
p iło  tego zaszczytu, choć 
n ie  s ta nę li na n a jw yż ­
szym  po d ium .

Na zd jęc iu  cerem onia 
d e ko ra c ji m is trzó w .

F o t. CAF

Polski debel
pierwszy
w SofJ

W Sofii zakończył się 
międzynarodowy turniej 
tenisowy, w którym bra 
li  udział Polacy. W 
grze podwójnej męż­
czyzn polska para GĄ- 
SIOREK i PIĄTEK od 
niosła w finale zwycięi 
two nad deblem rumuń 
skim Tiriac — Marmu- 
reanu 6:4, 6:3, 2:6, 8:6. 
Trzecie miejsce wywal 
czyła para radziecko - 
polska Siwochin — No 
wieki zwyciężając parę 
Bułgarską Czuparow — 
Rangełow 7:5, 6:1, 4:6, 
6:4.

W finale gry pojedyn 
czej mężczyzn Siwochin 
(ZSRR) zwyciężył Gre­
ka Calogeropulosa 6:4, 
6:0, 6:3 a w  finale gry 
pojedynczej kobiet Ria- 
zanowa (ZSRR) Wygrała 
z Johannes (NRD) 6:1, 
6 :2.

M  N A  TO R ZE w  Łęgnow ie  rozegrano re g a ty  w ioś­
la rsk ie , w  k tó ry c h  zw yc ięży li zaw odn icy  Zaw iszy B yd ­
goszcz przed Y o rw aerts  Rostock.

4  DWJE radz ieck ie szach is tk i — B yko w a  i  G a prin - 
da szw ili w a lczą  o ty tu ł m is trz y n i św ia ta . Po trzech  
p a rtia ch  p ro w a dz i G a prind aszw ili 2,5:0,5 p k t.

■4 W  TU R N IE JU  koszykó w k i m ężczyzn w o jsko w ych  
d ru żyn  ZSRR i k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j w e L w o ­
w ie , koszyka rze  po lscy w y g ra li z B u łg a rią  77:56.

■4 W  CZW ÓRBOJU „Ś w ia ta  M ło dych ”  w  K ry w a ł-  
dzie, 14-letni S tan is ław  Puc us ta n o w ił re k o rd  P o lski 
dzieci, uzysku ją c  45i pk t. Jegcj w y n ik i:  60 m — 7,6 sek, 

w  da l — 6,06, w zw yż  —• 156 cm , rz u t p iłk ą  pa lan tow ą 
— 88,75 cm.

•  *  •
■4 R EW ANŻOW E e lim in a cy jn e  spo tkan ie  p iłk a rs k ie ­

go Pucharu N arodów , pom iędzy fra n cu sk im  zespołem 
St. E tienne i  po rtugalską d ru żyną  V ic to ria  Setubal, 
zakończyło się zw ycięstw em  F rancuzów  3:0.

■4 W  SOPOCIE zakończyły się łuczn icze m istrzostw a 
P o lsk i ju n io ró w . D rużynow o w  k o n k u re n c ji ju n io re k  
zw yc ięży ł LZS  Trzebież, w  k o n k u re n c ji -  ju n io ró w  — 
V ic to ria  Gdańsk.

D o b r z e  c z y  ź le ?

IV miejsce Polaków
iu  k o n k u r s ie

najsilniejszych...
ZAK O Ń C ZO N E  w  so- 

bo .ę m is trzo s tw a  św ia­
ta  i  E u ro py  w  podno­
szeniu c iężarów , p rz e j­
dą do h is to r ii  te j dys­
c y p lin y , ja k o  im preza 
o n ie spo .ykan ym  do­
tychczas w ysoK im  po ­
z iom ic . W Budapesz­
cie po b ito  cz te ry  re ko r­

dy  św ia ta , k tó ry c h  au­
to ra m i są: Japończyk 
M lY A K E  w iró jo o ju  
w ag i kog uc ie j — 35i,5 
kg , K U B IN Ó W  (ZSRR) 
— 415 kg  w  tró jb o ju  
w ag i le k k ie j, K A IL E -  
J A E R V I (F in lan d ia ) w 
rw a n iu  — 116,5 kg w a ­
g i p ó łc ię żk ie j oraz 
M A R T IN  (A n g lia ) — 48i) 
kg , w  tró jb o ju  w ag i le k  

koc ię żk ie j. Jak na tym  
tle  w yp a d li Polacy? 
J a k i je s t obecny układ 
s il w  św iecie i  E u ro ­
pie?

O to p ierw sza czw órka n a j­
lepszych sztang is tów  św ia ta  i  
E u ro py :

1. ZSRR 
-2. W ęgry
3. USA
4. P O LS K A

39 pk t. 
26 pk t. 
26 pkt. 
19 pk t,

P u n k ta c ja  m is trzo s tw  E u ro p y :

1. ZSRR
2. W ęgry
3. P O LS K A
4. B u łga ria

41 pk t. 
34 pk t. 
22 pk t. 
13 pk t.

J A K  w y n ik a  z powyższego 
zestaw ien ia, o b ro n iliś m y  czw ar 
tą  pozyc ję  na św iecie, ale w  
k la s y f ik a c ji m is trzo s tw  E u ro ­
p y  w yp rze d z ili nas W ęgrzy. 
D rużyna radziecka b y ła  i  tym  
razem  poza zasięgiem r y w a li.  
W sum ie  zaw odn icy  po iscy

zd o b y li 4 m eda le : 2 srebrne 
(B A S ZA N O W S K I, P A L IN S K I)  
i 2 brązowe (K O ZŁO W S K I, 
Z IE L IŃ S K I) . O ile  m edale Ba 
szanowskiego, B a lińskiego i 
Z ie liń sk ie g o  b y ły  „p la n o w a ­
ne” , to  b rą zow y m edal K o z­
łow sk iego, je s t p rzy je m n ą  n ie  
spodzianką.

D U ŻE postępy z ro b iła  na­
sza m łodzież. J u n io r  P IE TR U ­
SZEK. p o p ra w ił w wadze śred 
n ie j dw a re k o rd y  św ia ta  ju ­
n io ró w , a jeden w y ró w n a ł. 
W śród 20 zaw o dn ików  te j w a­
g i, Po lak za ją ł siódm e m ie j­
sce. PAPR O T, k tó ry  na osta t 
n ich  tre n in g a ch  uzysk iw a ł z 
reg u ły  lepsze w y n ik i od P ie t 
ruszka, b y ł bardzo strem ow a­
n y  i  z w y n ik ie m  385 kg , up la  
sow a ł się dop ie ro  na 13 m ie j­
scu. V I  m ie jsce K A C Z K O W ­
SKIEG O  w wadze p ó łc iężk ie j 
i  w y n ik  420 kg. p rzyn io s ły  na­
szej d ru żyn ie  do da tkow e 
p u n k ty ... ,

N IE  p rzyw o z im y  w iec z B u­
dapesztu z łotego m eda lu , ale 
w  sum ie w ys tęp P o lakó w  n a ­
leży  uznać za udany. Przed 
m is trzo s tw am i ba rdzo liczono 
na z ło ty  m edal Pa lińskiego. 
R eko rdz is ta  św ia ta  u le g ł je d ­
n a k  fenom ena lnem u A n g liko ­
w i — M A R T IN O W I, k tó ry  w y  
n ik ie m  480 kg  us ta n o w ił now y 
re k o rd  św ia ta . Tę w a lkę  ś le­
dz iliśm y  na ekra na ch  te le w i­
z y jn y c h ;

— PO DW Ó CH  B O JAC H
(rw a n iu  i w yc iskan iu ), p ro  
w a d z ił A n g lik .  W  trze c ie j 
k o n k u re n c ji t r ó jb o ju  o lim  
p ils k ie g o  — podrzucie M ar 
l i n  z og rom nym  w y s ił­
k ie m  za rzu c ił sztangą na 
p ie rś. P o w o li w yp ro s to w a ł 
się... i w te d y  nastąp iło  
b łyska w iczn e d ru g ie  te m ­
po, w  k tó ry m  c iężar ró w ­
n y  re k o rd o w i Po laka (90 
kg), p o w ęd ro w a ł w  górę 
na w ypros tow an e  ręce 
A n g lik a . P a liń sk i opuszcza 
te n  ciężar. Za ch w ilę  M a r­
t in  podchodzi znów  do 
szlangi. N a ta b lic y  — 192,5 
k g ! O g ro m n y w ys iłe k  i.;, 
re ko rd  św ia ta  na leży ju ż  
do A n g lika . T re n e r Rogus 
k i po leca P a liń sk iem u  o- 
puścić i le n  c iężar. P o lak  
m a przecież s re b rn y  m e­
da l zapew n iony. S taw ia jąc  
w szystko  na „ je d n ą  k a r tę ”  
podchodzi d w u k ro tn ie  do 
cięża ru o wadze 195 kg . 
N ie s te ty  n ró b y  są nieuda­
ne. Za ch w ilę  na pod ium  
zw ycięzców  s ta ją : M A R ­

T IN . P A L IN S K I i  A m e ry ­
ka n in  M ILE S .

M IS TR ZO S TW A  w ykaza ły1 
p o w o ln y  regres c ięża row ców  
USA. Jeszcze do n ie da w na 
g ro źn i A m e ryka n ie  za jm u ją  
d o p ie ro  trzec ie  m ie jsce  w  
św iec ie . W yra źn ie  o b n iż y li 
lo ty  Japończycy. N iedaw na po 
tęga — Ira n , za ją ł dop ie ro  
6 m ie jsce. O grom ny skok  na­
przód z ro b il i W ęgrzy. Cięża­
ro w c y  radz ieccy, są nada l n ie  
zagrożeni w  sw e j sup rem ac ji 
św ia to w e j. Z d o b y li bezapela­
c y jn ie  p ierw sze m ie jsce, dys­
ta nsu ją c  W ęgrów  i zaw odn i­
ków  U SA aż o  13 p u n k tó w ,


